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K ra k ó w  2 0  stycznia.
W dorocznym cyklu życia konstytucyjnego 

W Austryi, zwykła powtarza się przemiana: 
po krótkich i ciągle przerywanych naradach, 
reprezentacye krajów ustępują miejsca odro
czonej, a zawsze zazdrosnej, nie tylko co do 
kompetencyi ustawodawczej, ale nawet co do 
czasu obrad, reprezentacyi państwa.

Zdawało się , że bezpośrednie wybory stały 
się murem rozgraniczającym te tak różne dą
żnością, bo odmiennego też charakteru or
gana konstytucyjne, zamykając sejmy w obrę
bie spraw prowincyonalnych. a przyznając 
Radzie państwa wyłączne i niezawisłe atry- 
bucye polityczne. Walka jednak tych dwóch 
Przeciwstawionych sobie czynników konstytu
cyjnych nie ustała wcale. Jeśli nie wszędzie 
*ak stanowczo podjęto rękawicę rzuconą przez 
reichsratowskich centralistów jak w Tyrolu i 
»orarlbergu, to jeszcze nie jest dowodem, aby 
którykolwiek z sejmów autonomicznych wy
rzekł się swego prawa, i aby centralizacya 
^nachodziła poparcie w reprezentacyach kra
jowych, okrom tych które zawsze były cen
tralistycznemu Jeśli Sejm galicyjski nie użył 
jedynego właściwego i możliwego rekursu, 
odwołania się do Korony, jeśli tak słabą i 
przypadkową większością nie dopuścił do ko- 
misyi wniosku zastrzegającego się przeciw bez
pośrednim wyborom, to dla tego jeszcze nie- 
porzucił swego autonomicznego stanowiska, a 
nikt na seryo utrzymywać nie może, aby prze
szedł do obozu centralistycznego, uznającego 
wyłączność praw Rady państwa.

Sprzeczność tych dwóch reprezentacyj, kra
jowych i państwowej, już w samej ich nazwie 
spoczywa i musi do coraz to nowych dopro
wadzać starć i konfliktów. Nazwy te bowiem 
Cechują wyśmienicie odmienne pojęcia o isto
cie monarchii i o zadaniu życia konstytucyj
nego. Reprezentacye krajów i reprezentacya 
państwa, są to płody dwóch przeciwnych szkół 

. i teoryj polityczno-socyalnych. Pierwsza z nich 
nie odłącza pojęcia państwa od pojęcia kra- 
3U’ społeczności; owszem, wzupełnem dostro
jeniu życia politycznego do stosunków real
nych życia społecznego i narodowego szuka 
potęgi dla państwa, które według niej nie jest 
czemś odrębnem, ani samoistnem. Teorya ta 
ma za sobą nie tylko przykłady historyczne 
wszystkich dobrze zorganizowanych społe
czeństw, które używały prawdziwej wolności, 
ale także powagę wielu myślicieli wykazują
cych, że wszelkie despotyzmy były wynikiem 
jakiegoś absolutum, postawionego po nad spo
łeczeństwem.

W ostatnich czasach przeważyła zwłaszcza 
w Niemczech przeciwna doktryna, stawiająca 
Po nad krajem, społeczeństwem, absolutum 
Państwa. Walka tych dwóch teoryj wypadła 
*  epoce, kiedy Austrya wyrzucona z dawnych 
kolei dorabiała się nowych form politycznych. 
Wnet też dwie te przeciwne dążności znala

zły swój wyraz w dwóch odmiennych syste- 
matach reprezentacyjnych, reprezentacyi kra
jów i reprezentacyi państwa. W sejmach o- 
szańcowali się ci, którzy idei państwa nie od
dzielają od kraju, społeczności i narodowo
ści ; ale w państwie chcieliby znaleźć przystań 
dla wszystkich zbiorowych swobód i intere
sów, w zamian potędze jego dostarczając na
turalnej podwaliny. Rada państwa zaś od po
czątku w przeciwnym dążyła kierunku. Nie 
dał się też utrzymać związek wyborczy mię
dzy tak sprzeeznemi reprezentacyami; ampu- 
tacya za pomocą bezpośrednich wyborów nie 
zakończyła walki, tylko utwierdziła dwa od
mienne systemata reprezentacyjne, które jak 
dwa zaprzęgi ciągnące z przodu i z tyłu nie 
wyciągną wozu monarchii, raczej go rozerwać 
zdołają.

Różnica między temi reprezentacyami, mię
dzy polityką sejmów ąutonomicznych a poli
tyką Rady państwa polega jeszcze na tern, 
że kiedy pierwsze chcą wyrwąć wóz monarchii 
z grzęskiej mielizny, aby go wyciągnąć na 
grunt historyczny, narodowy i monarchiczny —  
Rada państwa stara się go zawlec, że się 
tak wyrazimy, na grunt obcy do wozowni berliń
skiego liberalizmu.

Zbytecznem byłoby dowodzić, że Rada pań
stwa jest najmniej reprezentacyą monarchii i 
że w owem stawianiu absolutum państwa nad 
interesami zbiorowemi krajów, nie ma nawet 
wymówki, jakoby to czyniła dla zewnętrznej 
potęgi monarchii. Wszak rozpołowienie mo
narchii na dwie części jest przeważnie dzie
łem centralizacyi reichsratowskiej. Rada pań
stwa przeto nie ma podstawy ani do we
wnętrznych stosunków, ani do zewnętrznej 
polityki —  ona jest świątynią owego ber
lińskiego bożyszcza, które nic z istotą monar
chii nie ma wspólnego okrom chęci zawła- 
dnienia nią.

Nie będzie też miała otwierająca się jutro 
sesya Rady państwa interesu politycznego dla 
tych, którzyby pragnęli widzieć postępy samo
dzielnej polityki rakuskiej. Być może nawet, 
że ujrzymy przerwę w sporach konstytucyj
nych z sejmami, okrom wiecznie otwartej 
kwestyi czeskiej. Sądzili bowiem centraliści, 
że tak prostym środkiem jak zmiana regula
minu Izby zdołają złamać prawno-polityCzną 
opozycyę, rozpisując ustawicznie uzupełniające 
wybory w miejsce nieobecnych posłów. Świeże 
zwycięstwo najbardziej stanowczych absteneyo- 
nistów, jakiemi jest partya staroczeska, i tę 
rachubę omyliła.

Wszystko przeto zostaje niezmienione, o 
krok naprzód nie posunęła się sprawa orga- 
nizacyi monarchii, mimo bezpośrednich wybo
rów. Natomiast całą waga, całe znaczenie 
przyszłej sesyi Rady państwa, polega na py
taniu, jak daleko ministeryum pójdzie w przed- 
łożeniach do ustaw wyznaniowych? Od tego 
pytania zawisły wszystkie kombinacye stron
nictw, ich stosunek do ministerstwa, a nawet

możliwa kwestya kryzys gabinetowej. Zgoła 
nie chodzi tu O Austryę, o interesa monar
chii, a nawet o spory wewnętrzne, konstytu
cyjne, jedynie tylko o owe absolutum bismar- 
kowskiej teoryi państwa jako antitezy kościoła.

KORESPONDENCYA „CZASU1!
L w ó w  15 stycznia.

Powróciwszy tylko co z carstwa które zwiedza
łem, uważam za obowiązek i czuję potrzebę po
dzielić się za świeża wrażeniami tam doznanemi, 
z pismem jedynem, niestety, w kraju naszym, i- 
dącem stale w kierunku zachowania podstaw na
szej przyszłości, jeżeli jeszcze w ogóle opatrzność 
w niezbadanych swych sądach i nam jaką przy
szłość obmyśliła. Rozpisywać się nie myślę ani 
mogę w tej chw ili, więc tylko treść ostateczną w 
kilka słów zbiorę.

Według tego com widział i słyszał a było nie 
trudno, bo się samo nawijało na każdym kroku, 
wierzyć muszę, że mamy z łaski opatrzności jesz
cze przyszłość, mamy ją  we własnem ręku , ale 
mamy ją  obciążoną olbrzymiemi obowiązkami wzglę
dem mianowicie tych społeczeństw, które chwilowo 
przywłaszczyły sobie jakoby inieyatywę ku wytycze
niu dróg dla nas, mamy przyszłość uwarunkowaną 
temi obowiązkami, o których acz mglisto ma
rzyli już wieszczowie nasi, jako o obowiązkach na
rodu, męczennika i apostoła między narodami. 
Wszakże nie jest to apostolstwo tak zwanych nowo
żytnych ideij wolnośoi, cywilizacyi i t. p. lecz apo
stolstwo starej wiary w posłannictwo Chrystusowe, 
apostolstwo oraz moralności i porządku. Potrzeba, 
mówiąc wyraźnie, ażeby Niemcy i Rosyanie widzie
li w nas l u d z i  w i a r y ,  m o r a l n o ś c i  . i  p o 
r z ą d k u ;  w tern, lecz tylko w tern leży zbawienie 
narodu; powiem więcej, w tem leży zbawienie spo
łeczeństw sam ych, chcących jakoby przewodzić i  
panować nad nami.

Że społeczność niemiecka jest w stanie przej
ściowym, mogącym rozwinąć się w wielką epokę, 
ale również zakończyć się wielkim kataklizmem, 
o tem, ktokolwiek zimno patrzy, zdaje się, wątpić 
nie ma powodu. Nierównie cięższą i widoczniejszą 
jest choroba społeczeństwa, zwącego się r u s s k i e m  
par excellence, społeczeństwa rosyjskiego, aby nie 
rzec moskiewskiego. Co tam dziś jeszcze święte? 
ja  nie wiem. Ot, co mi powiedział Moskal, wysoko 
położony, bardzo wysoko, a przytem człowiek ro
zumu i serca, bowiem są jeszcze i tam takie fe
nomena : „Wy Polacy! gdybyście byli zręcznie uży
li połowę tych pieniędzy na chabary (tyle co ku- 
bany) ile na powstanie ostatnie zmarnowaliście, 
bylibyście sobie w Rosyi wszystko, może nawet 
Rosyę kupili!“ A zaś to wiadome, co sam mini
ster sprawiedliwości powiedział o moskiewskich 
sądach i sędziach. Warto też przysłuchać się tam 
odczytom publicznym na cele dobroczynne, o by- 
gienie w położnictwie, na które uczęszczają dwuna
stoletnie dziewczęta! o tak; wielki postęp. Warto 
niemniej widzieć jak z pod oka patrzy lada kacap 
na wszelką, czy duchowną czyto świecką powagę!

Krótko mówiąc, społeczność ta  ciężko chora, i 
m ało, nazbyt mało ma ludzi, którzy ten stan o- 
kropny widzą i czują; a ci, jednakże i inni w chwi
lach opamiętania, Daszej, aczkolwiek zbolałej i spo
niewieranej przez nich samych społeczności, jeszcze 
zazdroszczą i wiary i wiedzy i serca i rodziny i 
wszelkiej zacniejszej spójni by tu ! Źle jest i u nas, 
bardzo źle; jednak jeszcze lud ogółem surowy,

klasy średnie na rozstajnej drodze, a  w klasie do 
sterownictwa narodowi powołanej wiele zepsucia, 
raczej rozprzężenia, ale też wiele bardzo wiele w 
porównaniu z innymi, zdrowych, na ciele i duszy 
silnych, do pracy zdolnych żywiołów. Ale pracy, 
pracy potrzeba, wielkiej pracy! Powtarzam, potrze
ba aby Niemcy i Moskale poznali i widzieli w nas 
ludzi i n a r ó d  w i a r y ,  m o r a l n o ś c i  i p o r z ą d 
ku,  a  zwycięstwo i przyszłość po naszej stronie. 
Opatrzność nam, pieszczonemu dziecku, dała zie
mię jakiej innym, jakiej nikomu nie dała, zdrową 
urodzajną we wszystko obfitą. Czy to darmo, tak 
bez celu? O nie! owszem, zażąda od nas Opatrz
ność ciężkiego rachunku a co dziś cierpimy, to 
jedynie prawie z własnej winy, gdyż poprawa nie 
tak trudna jak się wydaje a  głównie od nas sa
mych zawisła.

Wiedeń 19 stycznia.

( R . )  Jak  to zwykle bywa, wieczorna Nowa 
Prease najpierw donosi o wczorajszej naradzie mi
nistrów pod przewodnictwem N. Pana, na której 
rząd otrzymał pozwolenie wniesienia ustaw konfe
syjnych. Gdy szło o wniesienie reformy wyborczej, 
tenże sam dziennik również pierwszą i autentyczną 
podał wiadomość. I  dzisiejsze doniesienie jest pra- 
wdziwem. Ministeryum istotnie otrzymało potrze
bną sankcję monarszą i niebawem wniesie przedło- 
nia. Niewiadomo jeszcze, czy to nastąpi we środę, 
czy na jednem z późniejszych posiedzeń. Nikt nie 
wątpił o tem, że N. Pan udzieli pozwolenia swe
go, albowiem wiadomo, że pozycya gabinetu jest 
niezachwianą i silną. Więc otrzymanie pozwolenia 
cesarskiego nie jest żadną zdobyczą, bo nie ule
gało żadnej wątpliwości. Powątpiewano tylko przed 
miesiącem, czy rząd tak szybko wniesie przedło
żenia wyznaniowe. Przyśpieszenie akcyi na polu 
wyznaniowem — naturalnie w granicach dość skro
mnych— zadowoli prasę tutejszą, która może ze
chce powiedzieć, iż presya jej i ciągłe naleganie i 
upominanie się o przedłożenie nie były całkiem 
bezowocnemi.

N. Pani wróciła z Monachium do Pesztu.

Berlin 17 stycznia.

(A .)  Od dawna już nie przedstawiało żadne po
siedzenie sejmowe tak wiele zajmujących szczegó
łów jak wczorajsze, z jednej bowiem strony inter- 
pelacya p. Biesenbacha wyświeciła postępowanie 
rządu w agitacyach przedwyborczych, z drugiej 
zaś ks. Bismark starał się w osobistej obronie 
odeprzeć zarzuty czynione mu częścią wczoraj, 
częścią zaś przed dwoma dniami przez posłów 
z frakcyi katolickiej. P. Biesenbach umotywował 
swe zapytanie, jakie środki przedsięwziął rząd do 
zagwarantowania prawem przepisanej wolności gło
sowania, faktami, przemawiającemi tak wyraźnie 
na niekorzyść rządu, iż cała sofistyka, jaką mie
ściła odpowiedź ministra oświecenia, zamiast za 
dowolnie bezstronnego słuchacza, mogła tylko u 
twierdzić w przekonaniu o bezwzględności środków, 
których rząd używa w wyborach pod pozorem 
przestrzegania wolności wyborów, rząd wciska się 
aż do prywatnych stosunków, zwłaszcza gdy wy
bory przedstawiają korzystne szanse dla katolików 
lub partyi przeciwnej obecnemu prądowi polityki, 
agituje zupełnie otwarcie w sposób bezprawny 
i podkopuje poszanowanie ustaw, z pod których 
sam się wyłamuje. Jeden z przykładów nadzwy
czaj przekonywających, w ostatnich wyborach do 
parlamentu przytoczył interpelant, przytaczając za
pytania stawiane przez rząd wiejskim nauczycielom 
od których żądano wyznania wiary politycznej,

aby według tego mierzyć wynagrodzenie i nowo
roczne podarki. Pytań tych było cztery, a miano
wicie: 1) czy są liberalnymi lub ultramontanami, 
2) komu dają głos w wyborach, 3) jak się zapa
trują na ustawy majowe i opór biskupów przeciw 
nim, 4) czy należą do związków katolickich i jak 
tam działają. Wpływ swój rozciągnął rząd także 
na niższych urzędników, gdyż jak wykazał p. Bie
senbach, jednej części usposobionych kierykalnie 
wypowiedział służbę, innym zaś kazał się podać 
do dymisyi. Drugim środkiem agitacyi były podar
ki na gwiazdkę, a w użyciu ioh okazał rząd na
wet pedantyczną dokładność, która wzbudziła po
wszechny śmiech w Izbie, gdyż głosującym na ul- 
tramontanów nie dawał nic, tym zaś którzy wy- 
irali jednego liberała i jednego ultramontana, po
łowę gratyfikacyi.

Następne obrady nad ustawą małżeństw cywil
nych, zwróciły uwagę Izby na inne pole, zwła
szcza, gdy po skończeniu mowy posła Mallinc- 
krodta ukazał się ks. Bismark w sali. Odstąpiono 
wtedy zupełnie od przedmiotu, z powodu osobi
stych zapasów między kanclerzem a reprezentan
tami partyi katolickiej. Niepoślednią rolę odgry
wała tu broszura jenerała Lamarmory, na którą 
jako na akta urzędowe odwołując się poseł Mallinc- 
krodt, rzek ł: „Czyż możecie panowie zaprzeczyć, 
że mąż znajdujący się u steru rządu, powiedział, 
iż jest daleko mniej Niemcem aniżeli Prusakiem, 
i bez przykrości odstąpiłby Francyi część lewego 
brzegu Renu a mianowicie Palatynat reński i czę
ści obwodów Koblenckiego i Trewirskiego, na pra
wym brzegu Mozeli ?“ Gdy zaś dały się słyszeć 
głosy przeczące, zapytał p. Mallinckrodt: „Czyście 
panowie byli obecnymi przy układach między kan
clerzem a  jenerałem Gorone ? N ie; i ja wprawdzie 
tam nie byłem, ale to co twierdzę, czytałem w u- 
rzędowych aktach i dotychczas napróżno wygląda
łem zaprzeczenia." Słowami temi uczuł się oczy
wiście ks. Bismark dotkniętym do żywego; sposób 
jednak, w jaki się bronił, nie da się uważać za 
wystarczający, gdyż oprócz stanowczego zaprzecze
nia, nie przytoczył żadnego dowodu na swoje po
parcie. „Nie ma w tem, rzekł ks. Bismark, ani 
słowa prawdy, nie obiecywałem nikomu ustąpić 
ani jednej wsi, ani nawet jednego zagonu; twier
dzenie to (powtórzone przez Mallinckrodta) ogła
szam jeszcze raz za bezwstydne, tendencyjne kłam
stwo, które wymyślono, aby mię oczernić." Sły
sząc obronę tego rodzaju równie jak i przebieg 
dalszej dyskusyi między ks. Bismarkiem a  Mallinc- 
krodtem, nie podobna właściwie przechylić się na 
żadną stronę, dopóki sprawdzonem nie będzie, 
czy jenerał Lamarmora mówi prawdę lub nie. Po
nieważ jednak treść broszury opiera się na aktach 
urzędowych a kanclerz nie chciał lub nie mógł 
użyć innej obrony prócz zaprzeczenia, przeto pra
wdopodobieństwo przemawia dotychczas przeciw 
niemu. W dalszym ciągu swej mowy starał ks. Bis
mark odeprzeć zarzuty, zrobione mu przed dwoma 
dniami przez p. Schorlemera, z których pierwszy ty
czył się niekonsekwencyi w postępowaniu sprzecznem 
ze słowami niegdyś przezeń wyrzeczonemi, że dogmat 
watykański, jako przyjęty przez tyle milionów ka
tolików, powinien być szanowanym. Ks. Bismark 
twierdził, że i teraz jest tego zdania, co chyba ja
ko ironię przyjąć można, znając przebieg waśni 
między kościołem a państwem, w której jak po
wszechnie wiadomo, zaczął rząd uciemiężać ko
ściół, podając za powód niebezpieczeństwo dogma
tu nieomylności Papieża. Dowody następne przy
taczane przez kanclerza, że biskupi katoliccy są 
rewolucyonistami, podczas gdy jego agitacye z roku 
1866, dążące do wywołania rokoszu w pułkach 
węgierskich i dalmackich wojska austryackiego, re
wolucyjnej cechy niemają, są tak oczywistem ab
surdum, iż je  chyba dla ciekawości przytoczyć tyl-

Część literaoko-artystyozna.

PIERWSI WYGNAŃCY POLSCY
na lyb ery l.

Okres piśmiennictwa naszego należący do P1® " 
Wszej połowy ośmnastego wieku, naznaczony ogol- 
nem piętnem upadku i ciemnoty, dość bywa lekce
ważony i poniżony, a jednak w tych bardzo niesz
częśliwych latach dla Rzeczypospolitej można na
trafić na rzeczy niepośledniej wartości, często za
grzebane pod jakim odstraszającym tytułem.

Podobny przypadek zaszedł z książką, która swo
ją  powierzchownością ,| a jeszcze bardziej dziko 
zagmatwanym polemiczno-teologicznem tytułem, nie- 
rokowała żadnej korzyści naukowej i literackiej; 
tego bowiem rodzaju pisma, używają nieszczególnej 
sławy, i nietentują ciekawych. W rzeczy samej ty
tuł : Dokument osobliwego miłosierdzia Boskiego cu
downie z kalwińskiej sekty pewnego sługę i chwalcę 
swego do kościoła- Chrystusowego pociągający, z wy
kładem niektórych kontrawersyj itd. itd., tytuł po
dany tu ledwo w czwartej części swojej długości, mógł 
odstraszać od tego in 4to, drukowanego na bibule, 
niegodziwym pijarskim drukiem. Książka ta  nale
żąca do pięknego zbioru rzadkości bibliograficznych 
polskich p. Friedleina, jest w swoim rodzaju także 
rzadkością, niebędąc wzmiankowaną ani u Jochera 
ani u innych znaczniejszych bibliografów. Zwróciło 
to na nią uwagę; aż po przerzuceniu kuku kart, 
pokazało się, że w jednym rozdziale zawiera bar
dzo ciekawą historyczną biografię, a raczej przy
gody wojenne i sybirskiego wygnania braci 8iem- 
ckieb, z których jeden był jenerałem artyleryi 
X. Lit., a  drugi pułkownikiem czasu dobijania się 
o tron polski Augusta ligo popieranego przez ff o- 
skwę, i Stanisława Leszczyńskiego popieranego przez 
Szwedów. Bracia Sieniccy wyznania kalwińskiego 
stali po stronie szwedzkiej czyli Stanisława. P a
miętnik wydany pod imieniem Otwinowskiego taką

podaje wiadomość pod r. 1707 o tym Sienickim 
jenerale artyleryi :

„Immediate przed pójściem do Szweda hetmana 
litewskiego (księcia Wiśnioiecwkiego) Sienicki jenerał 
wojska litewskiego, wiedząc o powierzonych Bobie 
intencyach wodza swego, zabrał wielkie pieniądze 
Cara Moskiewskiego, które na ujęcie wojska li
tewskiego wieziono; lecz Moskwa w też tropy po
szli w pogoń, złączywszy się z Ogińskim hetmanem 
polnym litewskim, który miał część wojska litew
skiego przy sobie. Sienicki podobno zaślepiony od 
Pana Boga, lubo mógł ujść z kawaleryą do Rygi 
i pieniądze uwieść, wszedł do Bychowa fortecy głó
wnej Sapieżyńskiej, czekając podobno praedestynacyi 
swojej. Tam od licznej Moskwy oblężony, a po kil
ku szturmach straconych, potem parolem Ogińskie
go i przysięgą jen. Baura, Moskwą komenderujące
go (j&ko na życiu, honorze i fortunie illaese zo
stanie) zwiedziony, poddał się. Lecz mu nic nie- 
dotrzymano; samego Sienickiego do Cara zaprowa
dzono, gdzie na syłce w kajdanach, i ciężkiem wię
zieniu umarł mizernie, a Bychów, ową zacną for
tecę, funditus demoliowali Moskwa."

Te słowa pamiętnika służą do wyjaśnienia opo
wiadania podanego poniżej z wyż wspomnionej książ
ki której autorem jest Ludwik z Bończe Sienicki 
półkownik i Ciwun Retowski, a  brat owego Krzy
sztofa jenerała artyleryi. Będąc kalwinem, przej
rzał on prawdę w wieloletnich cierpieniach wygna
nia, i w duchu nawrócił się do kościoła rzymskie
go ; te argumenta jakie go oświeciły i przekonały 
zebrał w tej książce, aby polemizować z przeciwne- 
mi wyznaniami. Wszakże rozdział poświęcony opi
sowi swego życia, a szczególniej tego co widział i 
doznał w Sybirakiem wygnaniu, zawiera metylko 
wiele ciekawych szczegółów i charakterystycznych 
rysów, lecz zarazem jest jakby pierwszym rozdzia
łem tej wielkiej księgi męczeńskiej, która w na
szym piśmiennictwie tworzy już osobną kategoryę, 
literatury sybirskiej. . .

Bracia Sieniccy Krzysztof i Ludwik byli pier
wszymi co rozpoczęli tę przymuszoną pielgrzymkę, 
która więcej niż od stu piędziesięciu lat dziesiąt
kuje najszlachetniejszą część narodu. Osobliwy fakt. 
Zdawałoby się, że Polska odpokutowuje za niespeł

nienie tej misy i cywilizacyjnej na północ, jaką jej 
wskazywały najbardziej sprzyjające okoliczności.

W roku tysiąc sześset siedmdziesiątym siódmym 
miesiącu Februaryi wtórego dnia, w dzień sam 
Gromnicznej Panny Maryi, to jest jej Oczyszczenia, 
z rodziców konduity szlacheckiej, mianowicie z Ojca 
Pawła z Boncze Siesickiego urodziłem się. O w rodzic 
mój z Żółkiewskiej Podkomorzanki Chełmskiej i 
z Ojca swego także i Matki swej z familiami zna- 
cznemi w Koronie Polskiej skoligowany, i wiekom 
pamiętnemi zasługami w Ojczyźnie, nietylko z an
tenatów swoich, ale i z swojej własnej osoby do
brze zasłużony, bo do czterdziestu siedmiu lat 
wojnę traktując, pod komendą ś. p. Najjaśniej
szego Jana Sobieskiego Króla Polskiego, i pod 
Chorągwią Petyhorską porucznikował dwadzieścia 
dwie lecie, gdzie na rzeczonych kampaniach i ex- 
pedycyach, a  osobliwie pod Chocimem i pod Wie
dniem życia i krwi swojej nie żałując, dla zaszczy
tu Ojczyzny i honoru całego Chrześcianstwa sta
wał. A po tych tak wielkich fatygach wojennych, 
kilka razy na deputackiej a dwadzieścia pięc ra 
zy na poselskiej funkcyi bez żadnej swojej pry
waty poczciwie Ojczyźnie .służył. I z Matki_ Kon
stancji Stankarównej z książąt Mantuanskich idą
cej, tu zaś w Polsce dla znakomitej ich godności, 
i za przyprowadzenie Królowej Bony, za Indyge-

DÓZ t y c h 't t d z i c ó w  ja  Ludwik z Bończe Sie
nicki Ciwun Retowski. P- pułkownik J. K. M. 
w wyżej pomienionym roku 1677, zrodzony w se
kcie kalwińskiej, alias jak m ow ą ewangelickiej 
ochrzczony, w tejże sekcie edukowany, i od sa
mej kolebki, wszystko od kalwińskich magistrów 
informowany, w tem że ewangelicka albo kalwiń
ska sekta, na samym słowie Bożym ufundowana, 
jest najprawdziwsza i najpewniejsza do dostąpie
nia zbawienia wiecznego. , . ,

Luterska i insze są wymysły i sekty swoich 
fundatorów i pryncypałów, katolicka zas wiara, 
jest Babilonem, bałwochwalma na ludzkich wymy
słach a  nie na słowie Bożym, stojąca i me do 
Nieba nie do Boga ale do djabła, i na wieczne

zginienie ludzi wiodąca; i tym podobnych innych 
wielu bez liczby naukach.

Których projektów dobrze napełniony, na tym 
wszystkie moje młode lata trawiłem, aby tembar- 
dziej te nauki kalwińskie, można w głowę sobie 
wbiwszy, na wszystkie od inszych wiar i sekt 
objekeye, mógł odpór dawać, a  sam skutecznie 
i gorliwie przy tej sekcie kalwińskiej aż do śmier
ci trwać.

A gdy na elekcyi ś. p. Najjaśniejszego króla 
Jmci Augusta II  zostawszy posłem, obaczyłem świat, 
wziąwszy stąd większą ochotę, zacząłem się apli
kować do usług Ojczyzny, abym w niej rósł, a tę 
sektę kalwińską inaczej ewangielicką utrzymywał.

Jakoż zaraz udawszy się do usług księstwa 
Zmudzkiego, zostałem rotmistrzem powiatowym, 
oraz i deputatem, na Trybunał Wielki Litewski, 
na którym najpierw była fundowana koekwacya 
praw litewakich z koroną polską, koło której opi
sania a  mianowicie ordynacyi trybunalskiej wielem 
pracował.

W scysyi zaś Rzeczypospolitej nie chciałem się 
do żadnej udawać strony, ale przy szlachcie i szla
checkich wolnościach stawając i oponując na ten 
czas w domu trwałem, i jednakże miałem poczet 
Husarskiej Chorągwi J. O. Xiążęcia Imci Michała 
Wiszniowieckiego , potem Hetmana W. W. X. L. 
Dalej zoBtałem komisarzem na Trybunał skarbowy 
litewski, do słuchania liczby Hetmanów skarbem 
litewskim dysponujących, w zamieszaniu podczas 
inkursyi moskiewskiej i szwedzkiej, gdzie chcąc 
mnie Itnó pan Hrehory Ogiński starosta Żmudzki, 
Hetman Polny W.X. L. na swoją przeciągnąć stronę, 
dawał mi Sęstwo Grodzkie, Zmudzkie i pod cho
rągwią Imć pana Grużewskiego, kuchmistrza li
tewskiego w komendzie polnej buławy zostającą, 
dawał mi poruczenstwo. Ale mi brat mój Imć 
Pan Krzysztof z Boncze Sienicki, miecznik trzy
mający za partyą J. O. Księcia Imci Wiszniowiec
kiego Hetmana W. W. X. L. przy tejże swojej 
partyi utrzymał, deklarowawszy mi pod swoją 
chorągwią Petyhorską ,̂  którą po Imci panu Lu- 
beckim, kasztelanie Mińskim, objął poruczenstwo, 
jakoż zaraz podziękowawszy za poruczeństwo Imci 
Panu Piotrowskiemu, oddał mi je, które ja  wkrótce

z perswazji tegoż brata mego ustąpiłem Imci Pa
nu Lindorfowi, Staroście sądowemu Mscisławskie- 
mu, i sam zostałem pułkownikiem w cudzoziem
skiej szarzy, zupełnego regimentu z dziesięcią 
chorągwiami.

Potem zostałem z Xięstwa Żmudzkiego posłem 
na Sejm Lubelski, gdzie bratu memu Imć. panu 
Krzysztofowi z Boncze Sienickiemu Miecznikowi 
dał król Imci jeneralstwo artyleryi W. X. L. z o- 
bligacyą, aby ciągle wojBka pilnował. A że miał 
sobie powierzoną od tegoż Króla Imci ekonomii 
Mohilowskiej Administracją, i od Rzeczypospolitej 
gubernią Bychowską, aby przy tych funkcyach 
mógł być bezpiecznym, tamże w Lublinie podczas 
poselstwa mego imieniem królewskim dwór mnie 
perswazyami i obietnicami dalszemi obligował, 
żem się musiał podjąć bardziej dla pomocy i bez
pieczeństwa lepszego bratu memu wice-administrt- 
cyi Mohylowskiej i wice-gubernii Bychowskiej; 
zkąd w interesach dworu zlecono mi w charakterze 
posła jechać do Cara na Moskwę, ztamtąd gdym 
(należycie pomyślnie i szczęśliwie Bię sprawiwszy) 
powrócił do Mohilowa i Bychowa, J. O. Xiąże Imci 
Wiśniowiecki, hetman W. W. X. L., wbił mi w 
ręce regimentarstwo dywizyi Białoruskiej, zleciwszy 
mi w ordynansach swoich na piśmie z pieczęciami 
wojskowemi danych, abym pilne oko miał na Imci 
pana Nestorowicza, chorążego chorągwi pancernej 
Imci pana Ogińskiego, starosty Żmudzkiego, het
mana polnego W X L., który był ordynowany 
po pieniądze do Moskwy; abym wziąwszy wiado
mość o powrocie jego, i samego i te pieniądze przy 
dobrej żołnierzow asystencyi odesłał do J. O. Xię- 
cia Imci Wiśniowieckiego, hetmana wielkiego W. 
.’ ktorego powrotu przez czas długi doczekać 

się nie mogłem. Wtem na gromnicznym sejmiku 
1 . P ^ i& tu  Orzańskiego zostałem na trybunał 
wielki litewski deputatem i wybierałem się na 
trybunał do Wilna.

A zatem przyjechał i brat mój Imci pan Sie
nicki," miecznik i jenerał artyleryi W. X. L., 
także będąc obranym deputatem na tenże trybu
nał z powiatu Pińskiego.

(D alszy ciąg nastąpi)



ko można. W ogóle, z całej dysputy i sposobu 
prowadzenia jej, przebija się wysoki stopień zaro
zumiałości kanclerza i dumy, która dosięgła naj
wyższego szczytu, gdy rzekł o swych licznych nie
przyjaciołach, d!a których czuje wzgardę, a nieu
stanne wplątywanie sarkazmów lub dowcipów, nie- 
mogło się przyczynić do zwycięztwa, przeciw któ
remu fik ta  zbyt dobitnie przemawiają. Z drugiej 
strony i p. Malliukrodt niewywiązał się tym razem 
tak dobrze ze swego zadania, jakby się tego spo
dziewać można było, a odpowiadanie dowcipem na 
dowcip, przedłużało tylko dysputę, która przeska
kiwała tak szybko z jednego przedmiotu na drugi, 
iż w ten sposób skończyć ją  z jakimkolwiek re 
zultatem było w ogóle niepodobnem.

Teraz gdy już stanowczo wiadomy jest wynik 
wyborów do parlamentu, nastręcza się pytanie, kie 
dy zgromadzenie to rozpocznie narady. Podług 
obiegających wieści, ma to nastąpić między 10 a 
15 lutego, lecz bez względu na termin nieco wcze
śniejszy lub późniejszy, ominąćby się w tym przy
padku-nie dała równoczesność z Izbą niższą. Po
czątkowo myślano o odroczeniu Sejmu do Wiel
kanocy, aby przez ten czas mógł parlament przy
najmniej załatwić sprawy tak zwanej kadencyi wio
sennej. Czy jednak zamiar ten przyjdzie do skutku, 
powiedzieć dziś jeszcze niemożna, zwłaszcza, iż 
plany teg j rodzaju nieustannie się zmieniają. W każ
dym r  i zie obie alternatywy nie są korzystnemi. 
W pierwszym bowiem przypadku trwałyby posie
dzenia parlamentu równocześnie ze sejmem, w dru
gim zaś musiauoby się nadzwyczaj spieszyć z za
łatwieniem spraw, przeciw czemu wiele podnoszą 
zarzutów.

. Sprawa arcybiskupa hr. Ledóchowskiego, skutkiem

trznych, domagał się od Izby prawa mianowania 
merów w miastach mających ludności wyżej 200,000; 
skoro dziś ks. Broglie konieczności tej ustawy do 
wodzi, on wotuje przeciw. Cóż dobrego można się 
spodziewać po takiej przewrotności opinii, zależnej 
nie od zasady ale od względów na osoby?

Budżet na r. 1875 przedstawiony, podnosi żąda
nia ministra skarbu do cyfry 2,569,163,623 fran
ków, z obietnicą oszczędzenia 4,362,000. Nie masz 
mylniejszych obietnic nad te pozostałości i praw
dopodobnie zamiast nadwyżki okaże się w końcu 
niedobór.

Sądy wojskowe po dziś dzień wyrokowały w 9768 
sprawach i 3140 zaocznie. Zostaje do rozsądze
nia 1121, Komisya ułaskawień po dzień 15 lipca 
1872 odrzuciła 1092 podań, uwzględniła zaś 531- 
od tej daty po 22 grudnia 1873 odrzuciła 2790* 
przyjęła 1380. ’

Wracam jeszcze do balu w Elizeum, bo była to 
nowość, jakiej Paryż od czterech lat nie widział 
Pałac i plac obok jaśniejący w świetle, 3500 po
wozów od godziny 9ej do północy przywożących 6 
do 6500 zaproszonych, i napełniających 18 salo
nów pałacu ustrojonego w kwiaty i co najwspa
nialsze gobeliny. Dwie orkiestry zachęcały do tań
ca i ten trwał do 4ej rano. Marszałkowa miała 
suknię muślinową białą marszczoną na przedzie, a 
sześć rzędów strzępionego białego jedwabiu naśla
dowały fartuszek. Fale muślinu spajane szerokie- 
mi wstęgami białemi formowały tylną tunikę. Sta
nik do gorsu jedwabny biały a na piersiach r  
szyjnik dyamentowy, włosy nisko ubrane 1 f  
zury, tylko warkocz na wierze^- ‘ '  062 t y 
jący a  z niego strze’- 1 ' “ u 3  $ spoczywa-
dało się 6 Ą C~'Q ploro- ,«a dyadem skła- 

p* ia2 a dyamentowych i siódma perła
1A 7.0 ..1_____•_ .
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nie otrzymali dotąd poklasku publiczności, owszem 
bywamy nieraz obrzucani zarzutami, mimo, że każ
dy nieuprzedzony i zdolny do sądu przyznać musi 
że stan szkół jest dziś lepszy.

„Przypomnijcie sobie panowie, jak było przed 25 
laty, przypominacie sobie, jak wówczas dbali nau
czyciele jedynie o formalne spełnienie obowiązku, 
apozatam nie troszczyli się wcale o młodzież szkol- 

~  1 porównajciG stau ówczesny z dzisiejszym, 
a ujrzycie bardzo wielką różnicę. A jeżeli nie 
wszystko idzie jeszcze tak, jakbyśmy sobie tego ży
czyli, to przecież możemy ufać, że gdy się wyro- 
tną te młode siły, które dziś do pracy powołano, 
to będzie coraz taniej stron ujemnych. Tak jak w 
adrainistracyi politycznej i finansowej, tak i w 
dziedzinie szkół, znaczny widać postęp, a wszy
stko to dzięki temu, żo powołano do udziału ro
daków, którzy zdolnościami zapewne innym nie u- 
stąpią, a  przewyższają ich przywiązaniem do kraju 
a więc i gorliwością w służbie publicznej. Nie oba
wiajmy się zarzutów, które podnoszą przeciwko 
młodym mstytucyom krajowym, a  pracujmy wspól- 
nemi siłam i, ażeby usuwać wszelkie usterki. Nie 
powodujmy się nigdy zbyt gorącemi porywami, 
gdyż one więcej szkody niż pożytku krajowi przy- 
niescby mogły; idźmy roztropnie do celu, a prę
dzej don zdążymy.

szóści w kwestyi reformy wyborczej.
— t r ' p resae donosi, że wczoraj odbyła się 

Rada ministrów pod przewodnictwem cesarza. Rząd 
otrzymał upoważnienie cesarskie do wniesienia w 
Izbie przedłożeń wyznaniowych. Wiadomość tę 
potwierdza korespondent nasz wiedeński w liście 
powyżej zamieszczonym.

—•_ Trybunał państwa odbędzie publiczne posie
dzenie 29 stycznia b. r., a  mianowicie względem 
zażalenia o naruszenie prawa o zgromadzeniach, 
oraz względem skargi o wymiar całej emerytury.

R o g y a .
Szereg dokumeutów dotyczących zaprowadzenia 

powszechnej służby wojskowej w Rosyi otwiera 
reskrypt Cara na imię prezydenta Rady państwa 
W. Ks. Konstantego.

Reskrypt wspomniany brzmi 
Wasza Cesarska Wysokość! Manifestem z dnia 

dzisiejszego ogłoszono, uznane przezemnie za do
broczynne, zaprowadzenie powszechnego obowiązku 
służby wojskowej.^ Nowa ta  ustawa, której po
mysł powitano cgólnem uznaniem myśli o obowią
zku każdego wiernopoddanego brania udziału w 
świętej sprawie obrony tronu i ojczyzny, ma na 
celu: z jednej strony, wykonanie zasady odpo-

żoną została tutejszemu trybunałowi dla spr°- ( sukm^e* “branie poczytują
duchownych, który wyda prawdopodobnie wyrok Ilantów pokryta s i a t k a r k i  * • W0*zaocznie. ' wJrok pantow  pokiyta siatzą z perłowej macicy, podwój

na spódniczka dziwacznie tu i owdzie podniesiona 
stanowiła to, co modniarki pufem  zowią. Gorset

P a «‘JŻ  15 Stycznia, j dzących, miał u zu p e łn ić1* kształt srebrnego Wpan- 

STaSSS JdzlSCr SC1’, pewcy będąc, że to. Jużem je widział przed godziną na śkbie hr
m s * a a  ^  i l i °“
k S L K nn r ? D y  f o s t a ł  b ? k u p * m  w  A u t u n ’  j  I
m eakip^ /  ,us przedstawienia nuneyusza pa-
B  S ' u  5 Z DaJznakomitszych kasnodziei, 
był on także jednym z najgorliwszych
oprcncow prześladowanego kościoJ
piekunem nieszczęśliwych tułaczów,
stowarzyszenia pod nazwą U
me en  ̂Pologne, do którego

zawsze, kto jest obowiązany do służby czynnej, a 
kto od niej będzie uwolnionym. Postępujący do 
wojsk lądowych, jakkolwiek liczą się w służbie 
przez lat 15, ale po wyjściu sześciu lat, a w ra
zie możności nawet wcześniej, będą rozpuszczani 
do domów, z obowiązkiem stawania pod sztandary 
na wezwanie rządu, li tylko w wypadkach nadzwy
czajnej wojennej potrzeby. Postępujący do floty i 
do wojsk w niektórych oddalonych miejscowościach 
podlegają odmiennym terminom służby. Dla tych m ło
dych ludzi kształcących się w zakładach naukow. bez 
wyjątku nawet szkół ludowych, czas trwania obo
wiązkowego przebywania w wojsku w czasie poko
ju znacznie się zmniejsza, odpowiednio do stopnia 
i rodzaju otrzymanego wykształcenia, a prócz tego 
pozostawia się im inne ważne ułatwienia.

Potwierdziwszy zgodną z temi zasadami ustawę 
o powinności wojskowej i wzywając poddanych na
szych w imię nam wszystkim drogiej ojczyzny do 
gorliwego pełnienia włożonych obowiązków, nie 
mamy zamiaru odstąpić od zasad, jakiemi nie
zmiennie kierowaliśmy się przez cały czas naszego 
panowania. Nie szukamy, jak nie szukaliśmy do
tychczas blasku wojennej sławy, i uważamy za naj- 
epszy los dany nam od Boga, prowadzenie Rosyi 

do wielkości drogą postępu pokojowego i WsaSfh 
stronnego rozwoju. Organizacya potężnej siły woj
skowej nie powstrzyma i nie opóźni tego rozwoju; 
irzeciwnie zabezpieczy prawidłowy i nieprzerwany 

jego bieg, gwarantując bezpieczeństwo państwa i 
zapobiegając wszelkiemu'zamachowi na jego spokój. 
Udzielone dziś ważne przywileje dla młodych lu
dzi, którzy otrzymali wykształcenie, niech będą

. . • . nt .  —-- - 1— i o— uoi an;  u punoicuunoj nuj-juową podnietą do rozszerzenia w narodzie naszym
c o  i ’• ?1?,. ? asze8° kraJu łaskaw-1 skowej. Trudna, sumienna i użyteczna ta praca rzeczywistej oświaty, będącej podstawą i zadatkiem
bvą ’ to Tedvnif ’dla C S  i 10'  móJ rozkaz b7ła oddan* do przejrzenia oddziel- jego f n f s f a o  dobrobytu
I ’ g ’ ażAeb7 “a« ™zymć godny-1nemu wydziałowi Rady państwa, złożonemu z 1
wnniii na ^  jeżeli by nawet usiło- członków mianowanych przezemnie pod przewo-
wama zawiesc nas miały, to z czystem sumieniem dnictwem Waszej Cesarskiej Wysokości I KwAwika <, „  - m ™

t I6“ y m°g ’ Ż6Śmy PracowaliI Usilnie śledząc tok rozpraw we wspomnionym S  I X a g r t a w ? 1 **
ro raju po nas wymagało". wydziale, w kwestyi zwracającej na siebie mą M r a k ó w  20 stycznia. Lubo jutro rozpoczyna 

Do Izbv adwokaekifii ŁratnarotJa; „„i„* r  w • I szczególniejszą uwagę, ze względu na jej donio- napowrót Rada państwa posiedzenia swoje, wszelako 
cem r. 1873 nastenuiacv ndwokoni- 1Z | os<5. 1 oczekiwaną korzyść z jej prawidłowego nie wielu z naszych posłów pospiesza na ten dzień do 

W Krakowie: Dr Altłf Alm™ ni. p  n a + (rozwiązania, mił°  oddać słusznosć tej gorliwo- Wiednia, zwłaszcza ci, co są równocześnie deputowany- 
ni Dr Blatteis Simobp riI  n  • f i a ® n^ '  SC1 bezinteresownej, ^  Jaką utworzony przezemnie I mi na sejm, muszą przynajmniej parę dni wytchnąć
Haidukiewicz Jan Dr ’ Taknhnwak-8 %  t ’ r  Pod Przewodnictwem W. C. Wysokości oddzielny w przebiegu półtorastamilowej przestrzeni, choćby też
Kański 'K ł a i  Dr ^ auatynU Dr ^ d?.iał wniknął w główną mys moich wskazówek niemieli żadnych innych obowiązków osobistych.
ivansKi miaoiaj u r  Kaufmann Jozef, Dr Kor- i usiłował wyszukać najstosowniejsze środki wnro- o * , , . , .  . . . T : „
czynski Adolf, Dr Korecki Leon, Dr Kucharski wadzenia ich w życie, i spełnił włożony m i  S z  71  T  akademicki uniwersytetu Jagiellońskiego 
Leonard. Dr Lissowski WłaHtalan, nr„„i,ol0i,: . .  , UUJ\ ,mu-Przet  I nadał następujące stypendya z zapisu Menarda Kome-

uniwersytetu: Kazimierzowi K m - 
łu lekarskiego; Michałowi Ku- 
roku filoz.j Janowi Mol i no w i 

Wys z a t y ck i e i i i i i  z 3gc> 
e z 3go rokn med.; Józefowi

„Pracy takiej Jesteście n a n p -  M u Iwiedmej z uznaną sprawiedliwością, a z drugiej, 
jątku oddani, w r>«- rv i ^ 8Ẑ 8Ĉ  b,ez w7" I d° j8Cie drogą prawidłowego i zasadniczego odby-
uczuciami '-ovwatnlatipJ,^ • ieJu<Iecie 81§ wyłącznie wania Wojskowej powinności do rozwoju wojen- 

. 'T  1 a 1 , rem kraJu* m ezra- nych sił naszych w stosunku potrzeb współczes-
podnoszoneml przeciwko wam za- j nych. Prace przygotowawcze w tym względzie by-

• — —y ej.
i ■ . - - j  °®iągnięcia celu prze-1 rocznie po 200 złr.; wszyscy inni po 150 złr.
s S n ia  środków i n m S e n i l 8 istrronnego o- _  Kilka drobniejszych stypendyów z zapisów różnych, 

całkowicie rozdaną" została’n V ^ p a r d e  S i  1 1 c r o ln i K d T w  ^  ^ \ l ^ C * * *  W ^ t a c h :  Dr  4 a ^ y  dowód7 tu wymieniamy urosło w większe kwoty i te mają
p rzes iew an eg o  duchowieństwa polskiego S y  nym i śwTetnym “ e r e r i e J F ^  My ś l e a ^ a c h :  Dr Ma- mnie i o czyźuie. Zatwierdziwszy S z  p rz e d s ^  ^ ,  7  tak powiększonych kwotach rozdawane,
ofiary skutkiem wojny ostatniej przestały wpływać i znakomitych 7  0 .ś w i 9 0 » mi u :  Dr Nowak Gu- wioną mi ustawę o powszechnej służbie woj sko-1 u f 7’ J S‘9 dowiaduJemy op‘ece,  Se“a

Stowarzyszenia, O. Perraud połowę swej styi Monarszej, około państwa i krain bvło tn / Da'  a d o w i c a c h ,  Dr Krobicki Henryk, wej uważam sobie za miły obowiązek wyrazić W. t pra7°+ niem‘ roz^ dzać 1 tro’
pensy,, jaką pobierał tytułem profesora wymowy dziestopięcioletnie p ia s tra n ta  Ł S  a a a  • •« Jo    C Wysokości moje najszczersze uznanie za gorący P T  Sekretarf  cmwersjtetn p' Haakiewicza' Sty‘

zawsze 
pienia
zachwiane  ____

mo^sktim^kAVpffo^rno>er,raU(̂  z śp. jenerałem Za-i  seraeczne :

ch d e rh  nabożeń?tw LnieMyWnż°yjącemu' łud iS? b T rd z rh w n T d e p u ta c y e ^ d o T 0^  v Na l S ^ 1 LW°Wa’ Zlocz0wa’ Stanisławowa ‘ Tarno-| Drugim dokumentem w “tym względzie jest ma
chcielibyśmy odpłacić się choćbv d r n U a k : “ .do h  P: Na' | P oIa: . . . .  Inifest do ludu rosyjskiego, który również zamiesz-
fiarować O. ei^ « ^ bB k £ d k H -1 ^ b is k u ^ m ^ N a jp S e w 7 Ł  f ^ i a c i e  i nadesłanemi kartkami 3 8 1czarny w całości

go i U r f ! S g  znaneiesabne? Ul biSk P ’’A ł i  J ,  ° w Polsce- spotkały Go ze strony gron D0p»i7 L T
temu m i n i ! S ^ my W J &t Tydzień równie żywe i serdeczne objawytemu, mimsteryum me znajdując większości w 7-----1 . . u ------------.,
madzemu narodowero, podało się do dymisyi
wało się więc, że stronnictwo konserwatywi
bije się, że niedawna mniejszość stanie się
8zoscią, a rząd znajdzie się wkrótce w rękach lewi

nych rocznie 25  złr. 6 c.
2. Z zapisu ś. p. Orłowskiego urosło z 19 złr. 

37 Va c. do 40 złr.
3. Z funduszu ś. p. Karczyńskiego, dotąd dawane 

rocznie jako jednorazową zapomogę w ilości 12 złr. 50 c. 
Odtąd pobierać będzie uczeń od lej klasy gimnazjum 
do ukończenia IVej klasy rocznie po 30 złr. 6 c.

4. Ś. p. X. Kaciborski zostawił 6000 złp. przezna- 
_ czając odsetki dla sześciu uczniów gimnazjum §. Anny

spotkałv Go moncz0Iliem  sosfi sejmowej,I Lwował Fraociazek W o U k l ^ o ^ u 's ^ ^ T w o w ^ l S o a a T d b j w a ' i r 'p o S S i i S  w o Ś w I ^  W e d l S ś I O d  roku 1868 poWan*’odmia
S E S S i f  podobnej, FranoUzek P i a n e k  notarvoaj ,  H  E 3  k  M t  Odtad zaś pobierad bedzi. raeaoi.

ryk Zathey notaryusz z Brodów. który powstał wśród odmiennych okoliczności, niep. wiceprezydentem Bartmańskim na czele, skła-

utrzymac się najwyższy rozwój, kiedy sprawa obrony ojczyznyprzetrwać tak długi okres trudów na wyso-lniego L u n  d a

Uznawszy zreorganizowanie wojen

łonie 
sscza 
U

Mr.hona powierzona mu ustawą ^ 9 ^ ? ;  sto pada1 nie I g ł ę b ^ e ^ c z u c ^ 0^ ^ ’ ,, Z ^ torych Przemawiało j zostający w dyrekcyi inżynieryi w Josephstadt 
podlega żadnśj wątpliwości, 2) konieczność utwo '  _____-» ■ ’ udzielając się z wzruszającą s iłą | NPan polecił przenieść podoorucznikn T„m,
rżenia d ^ - 1- T 1 * -
wi prawa 
wcale mowy 
zastrzeżono
jak to czyni up. V Union 
gitymistów. Przyznaje 
prezydentura jest do 
konstytucyjue mogą 
gfcdzi się nawet tćj 
pracować. Otóż pożegnawszy 
jaciół jenerała du Tempie 
stauracyi, wszyscy bez

na uniwer-
stopień do-

— W Muzeum Techniczno-przemysłowem w bieżącym 
sztuk pięknych wykładają: 

od godz. 12ej do lej prof. Wład. 
kolorach, ich pochodzeniu, wla

n e j do lej prof. Wł. Łu s z c z -  
artystycznej ornamentacyi w wyrobach 

z uwzględnieniem jej dziejów i 
zabytków; “ (prelekcja objaśniona na oka-

me, 
żądałabyaby uznania t ó n L  I ^ f e 6?0. Pr?y™ *am a do Miłościwego Pana i dh

Maryan S o k o ł o w s k i :  „O sztuce pla-
  ____  starożytnej Grecy i. “

r. - . 5  . 1----------  .nych sił cesarstwa na podstawie wskazówek.'’7 - 1 Jutr0 we środę przypada wykład prof. Władysława
P, ?C1 przenieść podporucznika Tomasza!kie dają najnowsze doświadczenia, poleciliśmy w r. j ^ u 8z c z kiewicza.

«7n "Ł-  Ł- 'x ’ -  We wsi Kobylanach pod Krakowem, przy spuszcza-
jednego z czterech stawów zwanych na Łączkach, 

pozostałych z jeziora zalewającego niegdyś całą dolinę 
350 sążni długą a 50 do 70 szeroką) otoczo- 
"J~mi skał wapienia, które dziś lasem porosły, 

narzędzie kamienne z piaskowca w kształci? 
nierównemi kulami zakończonego a 

pierwotnych okresach do rybołostwa. 
znajdują w Danii. Opisuje je Nilsson 

D as Słeinałter (Hamburg 1868), zwiąc je 
Angehenker. Egzemplarz wydobyty w Ko-

- „ „  . który od p. Ignacego Teligi dostał się
Przyjęliśmy te oświadczenia ze szczególnem u- gabinetowi archeologicznemu Uniwersytetu Jagielori- 

W i p i l n ń  io  o -  x,. ■ czuciem dumy i z serdeczną wdzięcznością dla Opa-1 skiego, objaśnił Dr. Żebrawski topograficznym opisem
-I stały iuż zamknięta S n  ł 2 ! L I f 7 ' i! 1 °-' ? ? nam Poruczyła berło nad narodem, w któ- miejscowości, i nazwał załopkiem. Zabytki takie li-
. I 9 • y ,te?oroczna .me buda- rym miłosc ojczyzny i zaparcie się siebie, stanowią czą do nader rzadkich.
a Lrzeważnie An?»»Zm t ^ D0 819 n i ! ” P ?  zazdrości z pokolenia na pokolenie przecho- ~  W  sobotę skradziono z wystawy sklepowej szewca
a|przew azm e sprawom czysto krajowym; w kilku|chodzące przymioty wszystkich stanów. Ząbka zjirzed domu L. 125 przy ulicy Kanoniczej dwie

. n o -1 Pary kamaszków. Strażnik policyjny wyśledził i ujął 
nastę-1 sprawców, Franciszka Potępskiego i Mikołaja Kiedaka

k̂ u:ZL l  tylko rozpleniło o d |z awsze.« 7 9 ^ f 7^  8? „ j . . S" 0? ycb ,wyra-1całą męską ludność nie dopuszczając wykupu, ani Czajewski upominał podmajstrzego murarskiego S. ro-
 ----- .-— .-.A.    ulicy Długiej. Ten rzucił się na stróżaczasu upadku Thiersa. W tem różnią się od dzien-

kładzta^na’k i r t ^ ż e ^ chw m ^refom v? zupełnłe | B s m a a i  zyczenia na czele Rady s 
została protesfanck! ' \  ?dPOwiedział  P. Namiestnik w zbUżeniu

/V *  I  £ i « T T O A , o ,  1  I  . 1  A  J  " J A W -  U i ^ o n c j  J U U U V O U  i i l t j  W V | i U U U ę  U U 1  I u p u i l l i

n- Na dłuższą przemowę Wego X kanonika Sole- W R-iWnwta;f0 ? ° rz? w . tyn“ kraju, zastępstwa. Nowa nstawa nie będzie rozciągniętą biącego hałasy w 
ielckiego, który składał życz^ia na czele R^dv szkol dAr«H«tap™ wstrzymała się mniejszość fe- jedynie na ludność kozacką, odbywającą rfużbę i pobił go. Dopi. 
ie nei p  CZel6. 8zko1'  I dualistyczna rowmez od udziału w obradach woiskown, w ed h . n ^ ta ta v e h  nrzenisń® „Am9 LtaiV9

Dopiero patrol policyjny przytrzymał napa-

; a WStj:dzi/ i9 Przyznad“ że st pującVmi słowy • najwięcej złego wyrasta z każdym dniem przez
tryn, jakie Siicle i je-
ją; ks. Broglie ma te-

wet z«TŁw™,„!Sr“t .0dr 'iâ ,' 1cho»«i»rb,I,b;'d o t jS " ,"  Pi»r».“eiPSScvJ„ I IZ’ d e k u 3 ^ T „ 8 : Z r ; ! r 0 , ° ^ n“  J  niektórych wymienionych w t>mże I został także uwięziony. Odebrano ód Geyera kilka bła-wet za mekonsekwentno sci p. Pmarda. Kiedv tanl®tata „ - . ł - / - '  / . . u  t y ua8zeJ Pracy o l sma dekiarantow; podobnie także stało się wszę- ukazie zwolnień czasowych męska ludność Cesar-1 mów kosztownych futer. Gdy

czytanie niedorzecznych doktr7n"laM e“^ w / n r  U ”? zie N §  wam szanowni panowie za

y  8 ystko i z a  wszystkich odpowiadać, na-1 c h n w a n io  _ i ___________ -P  7  | czeJ> w  Morame nie dopuszczono odczytania pi- tych wyjątków i niektórych wymienionych w tymże
rowi,

r7Qy)Aw Tłttawcn m-p - picarda- Kiedy ten wiele większe. Lecz i tak możemy sobie s u m i e n n i e I e r t a i e  t  ,  »*¥ ‘ "«™ «n czasowyou munosc u e sa r-1U1UW sosziownycn lurer. way się rzecz wykryła, syr
§ ersa był ministrem spraw wewnę-1 powiedzieć, że idziemy ku lepszemu. Prawda żeśmy w większości’ ta  znajdują się stwa i Królestwa Polskiego po osięgnięciu 20 lat Meyera namawiał Taubera, aby umknął do Ameryki.

P  emu. rraw aa, żeśmy Iw większości, że medopuszczano wmoskow mniej-1 będzie podlegała losowaniu, które oznacza raz nal -  Wczoraj wieczorem przytrzymano w dworcu kolei

który go miał do kradzieży namawiać. Geyer
i bła-

się rzecz wykryła, syn
ał Taunera, aby 

Wczoraj wieczorem przytrzymano w dworcu kolei
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Jana Herolda murarza na kradzieży żyta, które od nie
go odebrano.

■—  Domownicy przytrzymali wczoraj w domu pod L. 
438 przy ulicy Mikołajskiej 151etniego włóczęgę Józefa 
Klęckiego, gdy zdejmował lampę w sieni. Pomocnik 
jego, na którym się wspinał, zdołał uciec. Liebmann 
Bernhaut, kupiec żelaza na Stradomiu, przytrzymał po
mocnika fryzyerskiego, który przyniósł mu paczkę ha 
ków żelaznych. Dwaj jego towarzysze, także mający 
haki podobne na sprzedaż, uciekli. Dziś rano dwaj 
włóczęgi, Wacław Nowiński i Wincenty Łyko grozili 
góralowi przy bramie Floryańskiej policyantem, jeśli na 
inne miejsce z towarem swoim drewnianym nie prze
niesie się, a wśród tego Łyko kradł mu łyżki i wa
rzęchy. Schwytał ich policyant w ulicy Floryańskiej, 
gdy uciekali.

—  Żandarm Karczmarski aresztował Dawida Korn- 
bluma z Łęgu i Andrzeja Stachnika z Beszczu, podej
rzanych o kradzież w Beszczu u Maryanny Trenczynki.

—  Wczoraj pewna włościanka w Olszanicy powiła 
troje dzieci, dwóch synów i córkę. Jeden z chłopców 
w 5 godzin po urodzeniu umarł, dwoje innych żyje. 
Rodzice zawierając związek małżeński w r. 1855, mieli 
oboje po 19 lat.

dania Y  odbył gję we Lwowie u wiceprezy-
obiecia ' ^'ńŁhakiego obiad na cześć 25ej rocznicy

Jv° rządów namie8tniczych przez hr. Gołuchowskiego 
Zaproszeni byli wszyscy naczelnicy władz cywilnych i 
wojskowych we Lwowie.

Brzed trzema laty spaliły się kościół i klasztor 
0 0 . Bernardynów w Sokalu i dźwigają się z gruzów 
miłosierdziem ludzi bogobojnych. Do wykończenia jednak 
Wiele jeszcze brakuje. Dotąd jednak zebrano około 
10,000 złr.

Czwarty spis składek na odrestaurowanie kościoła 
CO. Bernardynów w Sokalu.

X. Gwardyan Kanty za wylosowanę roboty kobiece 
dvoi X‘ Kalczy!l.ski * !)obrotwora złr. 2 5 , p. Wia
ka h&Wi ^ r0^ w* J'tr. 5 ,  Wydział powiatowy w Rud- 
fot<* /•' ^ anda Kownacka złr. 5, ze sprzedaży

”o*auj klasztoru złr. 2 5 , p. Jan Gnoiński z Wolicy 
*«■. 5 0 , p. Zofia Szymanowska z loteryi fantowej 

118 cent. 5 0 , ze sprzedaży darowanego fortepianu 
4 0 , z puszki domowników w Opulsku, Moszkowie 

1 Ostrowie złr. 35, pani B. we Lwowie złr. 20, p. Mie- 
foysław Darowski złr. 5, p. Antonina Kęszycka w Czer- 
niowcach złr. 2 0 , Przełożona Śgo Józefa w Krakowio 
*«• 3 c. 24, p. Helena Komarówna; koronę złotą, ze
garek srebrny, branzoletkę złotą, broszkę złotą, pierścień 
*łoty, p. Sieniiakiewicz w Zbarażu: pierścień złoty, 
X. Duszyński: książeczki kasy oszczędności złr. 150, 
gotówką złr. 55, dwie obrączki złote, zegarek metalowy, 
P- Makomaska 10 rubli, co czyni złr. 15 c. 20, hr. Zo
na Arturowa Potocka w Krakowie złr. 5 0 0 , hr. Kata
ryna Adamowa Potocka w Krzeszowicach jako składkę 
jej synów: Artura i Jędrzeja na ołtarz Śej Anny w ka
plicy Potockich złr. 1 0 0 0 , p. Karolina Nikorowiczowa 
złr. 20, panna Kornelia Przygodzka ze składek we 
Lwowie złr. 26, odsetki od składek czasowo lokowa
nych złr. 570 cen. 7 ; razem złr. 2733 c. 1. Poprze
dnie składki złr. 7260  c. 88 .— Razem złr. 9993 c. 89.

Z Komitetu: Zofia Szymanowska, Jan Sołowij.
— W Mszanie dolnej odbył się 17 b. m. ślub panny 

Bolesławy Struszkiewiczownej, córki właściciela dóbr 
* p. Ferdynandem Ruebenbauerem kapitanem stojącego
w Krakowie 56go liniowego pułku piechoty.

—  Telegram z Madrytu z 18 b. m. donosi, że na 
kolei żelaznej z Walencyi do Almansy zwalił się wia
dukt pod Toquella; podczas uprzątania zwalisk zostało 
33 robotników zabitych.
. '  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

PMfnych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po
wszednie 30 centów.

—  We środę dnia 21 stycznia: Śej Agnieszki panny 
męczenniczki.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 12*50 
lo 13*50, białą od 12-75 do 13-80, poślednią od 12-—  
do 12-75, żyto 160 funt. od 9-30 do 9-90, jęczmień 
140 f. od 8 —  do 8-15, pośledni od 7-—  do 7-80, 
owies na wagę 100 funt. od 4"—  do 4"50, koniczynę 
czerwoną 180 f. od 42"—  do 45-—  złr., białą od 44 
do 50 złr., rzepak od 9-75 do 10*2 5 złr.

Gospodarstwo, przemysł ł haidel.
Wiadomości 

z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 19 i 20go stycznia.
Ostatniemi deszczami zepsute drogi utrudniły dowóz 

zboża na wczorajszy targ na Baranie odbyty; pomimo 
4ych powodów, przecież dowóz żyta był znaczniejszy i 
to z większych posiadłości. Ceny uległy małej zniżce. 
■Najwięcej zakupywano pszenicy do młynów w pobliżu 
granicy położonych, chociaż nie brakło i tutejszych kup- 
CÓW zbożowych.

Płacono za pszenicę czerwoną 250 funt. od 48 do o5 
złp., białą od 50 do 57 złp., tyto 230 funt. od 37 do 
4 0 Va złp., jęczmień 202 f. od 29 do 34 złp., owies 
J38 funt. od 15 do 18 złp., rzepak 210 od f. 40 do 
44 złp.} koniczynę czerwoną od 160 do 172 złp., wykę 
°d 29 do 30 złp.

Większy przyjazd zagranicznych kupców na dzisiejszy 
tsrg kleparaki, nietylko że nie wywarł pomyślnego wpływu, 
ale nawet ceny pszenicy i jęczmienia doznały małego 
spadku; przeciwnie żyto i owies tak w skutek zakupna 
na miejscowe potrzeby, jako też i na wywóz podniosły 
Bię w cenie. Do Galicyi i Morawy zakupiono dosyć żyta, 
owsa do Prus i na miejscowe potrzeby.

W iedeń 18 stycznia.

Trwające od Nowego roku podnoszenie się kur 
sów, przerwała na dzień jedna nie całkiem jeszcze 
sprawdzona wieść o wymierzeniu ekzekucyjnych 
kroków przeciwko wielkiemu spekulantowi zamie
szkałemu w Paryżu. Była to przerwa krótka, lecz 
silna, gdyż owa wiadomość zatrzęsła mocno nie 
tylko niemiecką giełdą, ale i wiedeńską, a gdy 
strach ma wielkie oczy, przesadzono zaraz jej do
niosłość i z tego, że dotyczący bankier-spekulant 
ma rozgałęzione stosunki, wysnuto nie wiedzieć co 
za fatalne konsekwencye dla niektórych z naszych 
instytutów finansowych. Lubo się uspokojono we 
24 godzin później, jednodzienny ten wypadek i róż
nice chwilowe jakie wywołał; dowodzą po części, 
że obecnej zwyżce brakuje istotnej podstawy, czyli 
że ona nie pochodzi z polepszenia ogólnej sytua- 
cyi, która się też w niczem nie odmieniła.

Cóż z tego, że od półtrzecia tygodnia papiery 
idą w górę? Wszak się one podnosiły począwszy 
od Igo sierpnia r. z. przez blisko sześć tygodni. 
Wtenczas także mniemano, że się nić niepomyśl- 
ności przerwała i wtedy także zwrot na lepsze, 
który się tyle zdawał stanowczy, przypisywano za- 
kupnom przedsiębranym przez miejscowych i za
granicznych kapitalistów. Mogło wówczas i może 
teraz być trochę w tern prawdy, lecz prawdopodo
bnie powtórzy się także ta sama bistorya, to jest, 
że domniemani kapitaliści przestaną kupować i dal
sze szrubowanie kursów w górę zostawią kulisie- 
rom, aby potem w właściwej chwili realizować 
swoje zyski, jak na prawdziwych spekulantów 
przystoi.

Ale bo też trudno czego innego się spodziewać, 
a mianowicie przypuścić, aby komukolwiek się 
chciało zbywające od potrzeb lub zaoszczędzone 
pieniądze lokować w jakichbądź z tych papierów, 
które pod wpływem panującego optymizmu mają 
teraz wzięcie. Zaślepienia lub abnegacyi przecież 
nikt tak daleko nie posunie, aby akcye jakiego 
banku lub towarzystwa budowniczego uważał za 
lokacyę kapitału, skoro doświadczenie powinno 
było każdego nauczyć, że ani jedna, ani druga nie 
przedstawia najmniejszego bezpieczeństwa i nie za
pewnia dochodu.

Nie mówiąc tymczasem o papierach instytutów 
finansowych, wolno się zapytać, „kto też miał do
tąd jaką intratę z akcyi którego baubanku V- Za
pewne nikt, bo jeśli w sprawozdaniu na papierze 
figurowały ogromne dywidendy, to gdy przyszło do 
wypłaty, zawsze się znalazł jakiś zawiadowczy wy
bieg do zamaskowania deficytu i próżni powstałej 
w kasie. Ale zresztą jakże mogło i jak może byc 
inaczej ? Weźmy np. sposób robienia interesów 
przez głośną Allgemeine osterreichische Bau- Gfesell- 
schaft, na czem się jej spekulacya i przyszłość 
zasadza. Jak wiadomo, to bardzo ruchliwe i 
przedsiębiorcze towarzystwo zażądało pełnego, w 
przepisanych terminach uskutecznić się mającego 
wpłacenia swoich akcyj. Mogło to nieco zadziwić, 
bo zawsze było słychać, że baubank bardzo świe
tnie stoi, ale nareszcie musiał każdy sądzić, że 
żądanie pełnej wpłaty było po części wywołane 
przesileniem utrudniającem kredyt, po części po
trzebą i chęcią przeprowadzenia zaczętych lub za
mierzonych robót, i choć się przy tern nie obeszło 
naturalnie bez wielkich ofiar, akcyonaryusze pra
wie wszyscy wnieśli pierwszą ratę czterdziesto- 
reńskową.

Wolno było się spodziewać, że towarzystwu pie
niędzy nie braknie. Tymczasem wiemy, że kiedy 
poruszono w łonie Verwaltungsrathu kwestyę ku
ponu styczniowogo, jedni członkowie byli za pła
ceniem i za użyciem na ten cel części znajdują
cych się w kasach 900,000 złr., drudzy zaś prze
mawiali za niepłaceniem kuponu, a to z powodu, 
że po oddaniu komitetowi pomocniczemu (Aushilfs- 
Komite) jednego miliona, towarzystwo zostało mu 
jeszcze dłuźnem dwa miliony reńskich przeszło 
i że pieniądze z wpłaty na akcye zebrane i ze
brać się mające winny być na zaspokojenie tego 
długu przedewszystkiem użyte. A zatem, gdy o- 
prócz tego towarzystwo musi ponosić i bieżące 
wydatki, trzeba wnosić, że nawet gdy akcye będą 
pilno wpłacone, nie wystarczy to na zupełne po
krycie owego długu.

Że zaś od czasu istnienia baubanku, jego ma
jątek się niepowiększył, pomimo niepłacenia dywi
dend, o tern zapewnia nas raport o jego stanie, 
ułożony przez interesowanych biegłych, którzy war
tość akcyi, jak dziś w 160 reńskich wpłaconej, 
oszacowali na circa 110 złr. w. a. Trudno pojąć, 
jakby te straty mogły być kiedy powetowane, choć
by dlatego samego, że niemając, jak z powyższego 
stanu rzeczy wypływa, gotowych pieniędzy, bau
bank znalazł wprawdzie kredyt na swoje hipoteki,

lecz pod zbyt ciężkiemi warunkami. Jak bowiem 
zapewniają, zaciągnął pożyczkę dwóch milionów 
reńskich, ale tak, że policzywszy różne koszta, pro- 
wizye, strącenia itd,, te pieniądze wypadają na 
7 V a %  rocznego procentu. O ile na to wystarczą, 
będą one zapewne użyte na przebudowanie tak 
zwanego Biirgerspital, czyli na zrzucenie istnieją
cych, drogo kupionych, a wystawienie nowych gma
chów, stósownie do planu regulacyi miasta. Otóż 
te nowe domy będą wprawdzie własnością bau
banku, lecz w najlepszym razie nieprzyniosą mu 
więcej jak 6% intraty od tego, co będą koszto
wały, przeto będzie towarzystwo musiało rok ro
cznie dokładać do nich po 17i°/o> nierachując re- 
paracyi przy dzisiejszym sposobie budowania, bar
dzo często potrzebnych. Jeżeli zaś by się towa
rzystwu udało te domy sprzedać, to pewno żaden 
kupiec niezapłaci urojonej ceny.

Więc tak w jednym jak w drugim wypadku cze
ka tylko strata i stopniowy ubytek majątku, po
mijając już, że mcgą czasem zajść nieprzewidzia
ne raptowne przesilenia, uderzające na wszelki ro
dzaj spekulacyi i profesyi. Dlatego to niemożna 
brać na seryo gadań o lokacyach kapitałów w pa
pierach na giełdzie ulubionych; tu mogą one być 
sprzedawane lub kupowane dla momentalnego zy
sku, lecz wierzyć niedodobna, aby ktokolwiek chciał 
w nich stale umieścić choćby małą część swojego 
majątku.

TRESC o b w i e s z c z e ń  u r z ę d o w y c h

w Gazecie Lwowskiej z dnia 17 stycznia.
E d y k ta :  Sąd obw. w Stanisławowie zawiadamia 

Aleksandra Tomaskiego o nakazie zapłaty 100 zł. Dr 
Joachimowi Rosenbergowi.—  W sądzę pow. w Komar- 
nie 2 marca licyt. egz. realn. N. 168 w Rumnie.

Przyjechali do Krakowa od 17 do 19 stycznia.
HOTEL pod RÓŻĄ: Kazimierz Jakubowski z Tarno

wa, Michał Laskowski wł. dóbr z Kongresówki, Adolf 
Schnutzer porucznik ze Sącza, Józef Hoffman kupiec z 
Wiednia, M. Darowska wł. dóbr z Kongr? sówki, Wła
dysław Józefowicz wł. dóbr z Galicyi, Wiktorya hr. Va- 
lesi wł. d. z W łoch, Feliks Karczewski właśc. dóbr z 
Kongresówki, Kazimierz Zakrzeński wł. dóbr z Kongre
sówki, Antoni Chmurowicz z Osieka, Roman Kucieński 
właś. dóbr z Kongresówki, Wesołowski adwokat ze Zło
czowa, Artur hr. Gołuchowski właśc. dóbr z Galicyi, Jan 
Świerczewski z familią z Kongresówki, Józef Hoffmann 
kupiec z Wiednia, Mikołaj Miliński z Neapolu.

HOTEL POLLERA: Karol Szczepanowski z Warsza
wy, Jzydor Borgenicht kupiec z Wiednia, Karol Raup- 
pach kupiec z Wiednia, Edward Lasch z Weisskirchen, 
Teodor Schuller i Antoni Alleinus z Wrocławia, J. Pe- 
trak ze Lwowa, Józef Stiasny z Pragi, Henryk Bock 
z Bielska, Maurycy Steif, Robert Baller, Ulrych Her
mann, Henryk Goldschmidt i Stanisław Krzysztofowicz 
z Wiednia, Franciszek Dworzak z Proszowic, Ferdynand 
Schot z Jaworznia, Adolf Arwej sędzia pow. z Brzeska, 
Józef Kleczewski kupiec z Gliwic, Jerzy Michael kupiec 
z Pragi. _______

(El a i  e s ł a n e).

Wszystkim etunrym prz y wraca siłę 
I z ilrewie bez lekarstw 1 kesztew 
Bevalescifere du Barry z Londynu.

Żadna choroba nie moi* się opiwć delikatnej BezaUzeier- 
dt> Barry, która usuwa be* leków i koeztów wszystkie c i« -  
piecia żołądkowe, nerwowe, piereiowe, płacowe, choroby wą 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherz*, nerek, gruflioę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną pnohlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, eznm w uszach, nudności i wymiot; 
nawet wiród ciąży, diabetee, melancholię, chudnięcie, reurna 
tyzm, gościec i biedaczkę.

Wyciąg z 74,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze
syła sio na ś&danie onłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Bertlwciórc j**t o 40 razy taśsss 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających % funta 1 złr.5C «., 
1 f. S słr. 40 *., 8 fanty 4 złr. 40 e., 4 f. 10 złr., 12 f- *0 
sir., S4 f. 2£ złr., Biszkopty lieTalesoićro w puszkach po 2 złr. 
40 c. i 4 zfir. 40 c. Beralesciere chocolates w tabliczkach i 
proeikaeh na 12 filiżanek 1 złr. 40 centów, na 24 filiżanek 
3 shr 40 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 eent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 676 filiżanek 
34 sic. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry a  Ctxstp. w Wie
dniu, WaU/Uehgais* Nr. 8; w Brakom* Jistf Trovzeyntii, 
aptekarz, tu Stryju D. J. Nuttenblatt i Sp.; w Tamom* W. T. A 
Wi*loęirikt również we wszystkich miastach u znany oh apte. 
karzów i kupoów. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne 
strony z azaliczką.

Depesze telegraficzne.

Petersburg 18 stycznia. Marszałek hr. 
Berg, namiestnik Królestwa Polskiego, niebezpie
cznie zachorował.

Berliu 19 stycznia. Parlament niemiecki zwo
łany będzie na dzień 5 lutego. Izba deputowanych 
sejmu pruskiego obradować będzie mimo tej współ
czesności jeszcze do 12go lutego, poczem rząd 
wniesie odroczenie sejmu.

P a r y ż  18 stycznia. Zamierzona interpelacya 
o niepokojące wieści co do stosunków zagranicznych 
zaniechaną została, gdyż rząd przyrzekł dac za-

dawalniające objaśnienia pod względem interpela- 
cyi jenerała du Tempie.

Bruksella 19 stycznia. Miasto Brukrella 
zaciągnęło pożyczkę 70 milionów od spółki ban
ków, na których czele stoją bank paryski i So- 
cietś gćnśrale.

M adryt 18 stycznia. Bandy w prowincyi 
Burgos w sile 3000 ludzi zostały zupełnie pobite 
j poniosły znaczne straty.

Dziś odbywa się we Lwowie wybór posła z mia
sta Lwowa do Rady państwa w miejsce p. Zie- 
miałkowskiego, który przyjął mandat wyborczy z o- 
kręgu wiejskiego Biała-Żywiec. Zdaje się, że we 
Lwowie walka się toczy między dwoma tylko kan
dydatami Dr Julianem Czerkawskim i Dr Zby- 
szewskim. Każdego z tych kandydata jeden z dzien
ników tamecznych popiera. Żydzi, o ile piszą dzien
niki , nie stawiają swego kandydata, ani nawet 
p. Warszauera nie będą popierać, ale chcą głoso
wać za Dr Zbyszewskim. Czyby z tego wnosić wy
padało, że karność w Szomer Izraelu nic do ży
czenia nie zostawia?

Gazeta Lwowska przyniosła przemówienie Na
miestnika hr. Gołuchowskiego do urzędników win
szujących mu 25ej rocznicy objęcia godności, jaką 
piastuje. Mowę Namiestnika wraz z artykułem Ga
zety dajemy powyżej.

Jutro otwiera się sesya Rady państwa. Niewia
domo, czy zaraz na pierwszem posiedzeniu gabinet 
wniesie przedłożenia wyznaniowe, na które już o- 
trzymał od N. Pana potrzebną sankcyę na onegdaj- 
szej Radzie ministrów.

Telegrafowano nam wczoraj, że według Journal 
de Paris, Bismark przesłał posłowi niemieckiemu 
w Paryżu instrukeye tyczące się kwestyi religijnej 
i że w poufnym okólniku do posłów zagranicznych 
ten sam rozbiera przedmiot i zapowiada walkę 
z Jezuitami jako panami w Watykanie.

Jeśli wiadomość ta potwierdzi się, natedy nabie
ra artykuł Nordd. ally. Ztg  przeciw Francyi zna
czenie faktu politycznego; okazuje się bowiem, że 
nietylko rząd niemiecki stara się o pozyskanie so
bie rządów przeciw Watykanowi, lecz oraz, iż wy
wierać się stara nacisk na rząd francuski, aby mu 
nie stawiał w jego planach przeszkód. Groźby więc 
wypowiedziane przeciw Francyi w rzeczonym arty
kule, nie są próżnym dźwiękiem, lecz istnieją fak
tycznie. Zapewnienia zaś ajencyi Havasa o dobrych 
stosunkach między Francyą a Niemcami i Wło
chami, nie mają podstawy; jak niemniej prywatne 
w tym samym duchu oświadczenia ministrów ro
bione deputowanym. Czy sprawę tę poruszy który 
z deputowanych opozycyjnych? Interwencya pruska 
we Francyi w sprawie kościoła katolickiego przy
pomina żywo upominanie się w zeszłym wieku w 
Polsce ze strony pruskiej o prawa dysydentów. 
Jak wówczas wszystkie liberały w Europie krzy
czały na Polskę, że ścieśnia prawa dysydentów, 
a przyklaskiwały Prusom, jakoby te broniły wol
ności sumienia, tak dziś w tej samej kolei chór 
liberałów wtóruje Bismarkowi, gdy ten napada 
Francyę o katolicyzm.

Równocześnie Presse wiedeńska, Gaz. Kolomka 
w telegramie z Wiednia i Daily News w telegra
mie z Rzymu donoszą jedno i lo samo, a miano
wicie, iż rząd włoski w okólniku do państw zagra
nicznych wyraził się o konieczności zupełnej swo
body, jakiej używać winno conclave zwołane do 
wyboru Papieża, oraz oznajmił gotowość swoją do 
przestrzegania tej swobody, dodając, że wszyscy 
uczestnicy conclave będą uważani jako wolni od 
jurysdykcyi rządu włoskiego. Potrójne to donie
sienie nie jest jeszcze dowodem prawdziwości faktu, 
któremu jednak tern zastrzeżeniem nie odmawiamy 
jeszcze słuszności; chcemy tylko dołożyć, że jeden 
i ten sam wypadek z różnych stron równocześnie 
podawany nie daje jeszcze rękojmi prawdziwości, 
albowiem telegraficzne związki pozwalają podawać 
równocześnie jednakie doniesienia z różnych stron, 
a które przecież z jednego nieraz i tego samego 
pochodzą źródła.

V  Univers za złe bierze rządowi francuskiemu 
i słusznie, iż się usprawiedliwia z zarzutów robio
nych przemowie jenerała Ladmirault do oficerów 
francuskich, przez dzienniki niemieckie. Usprawie
dliwianie się takie dowodzi bowiem słabości, i im 
bardziej będzie rząd okazywał, że się obawia, tem 
silniej będzie zaczepiany. Moglibyśmy tu jeszcze 
dodać, że nietylko we Francyi ale w mniejszych 
krajach, które nawet żadnej politycznej roli nie 
odgrywały, wolno dowódzcy żądać od oficerów 
swoich, aby starali się zyskać krajowi swemu 
„przewagę11, bo o ten właśnie wyraz chodzi.

Egzekucya sądowa na biskupach Wrocławskim 
i Monaeterskim została zarządzoną, z powodu ob
sadzenia probostw. Fuldaer Anzeiger donosi, nie 
ręcząc za prawdę, iż kapituła katedralna w Ful- 
dzie, jako kolegium wyborcze, posłała do Rzymu 
listę kandydatów na tameczne biskupstwo, iżby Pa
pież sam wybrał z niej biskupa, gdyż rząd dopu
ścił się w tym wyborze uchybienia przepisów. Na 
taki zaś przypadek, Papież ma prawo mianować 
biskupa bez względu na rząd.

W niedzielę odbyła się w Berlinie kapituła or

deru orła czarnego i doroczny obchód koronacyj
ny w nieobecności cesarza Wilhelma jako chorego, 
poczem królewicz odjechał z żoną do Petersburga, 
dokąd wyjechał także królewicz Duński z żoną na 
ślub carownej Maryi.

W tych dniach mają być wniesione w sejmie 
pruskim uzupełnienia ustaw majowych, a między 
niemi o obsadzaniu wakujących probostw, oraz za
wiadywaniu niemi.

Podkomitet komisyi konstytucyjnej Zgromadze
nia narodowego francuskiego zajmuje się pytaniem 
organizacyi dwóch Izb, przy czem członkowie jego 
przytaczają różne konstytucye zagraniczne pod 
względem reprezentacyi. Zdawałoby się, czytając 
sprawozdania z posiedzenia tego komitetu, że to 
wykład z katedry porównawczy i że każdy mówca 
jest profesorem. Ale na tem porównaniu wszel
kich sposobów wybierania deputowanych obu Izb 
nie można skleić konstytucyi francuskiej. Tymcza
sem podkomitet nie otrzymał polecenia do studyów 
nad sposobem wybierania obu Izb, lecz miał roz
bierać ustawę o urządzeniu i prawach władzy wy
konawczej.

Nic jeszcze niesłychać o uznaniu rządów Serrana 
przez mocarstwa europejskie, lubo od zwalenia 
Castelara wieści tego rodzaju krążą. Zapewne spra
wa ta jest dyplomatycznie poruszoną, skoro istnie
ją noty jeszcze Castelara, który się starał o uzna
nie. Pierwszego kroku oczekują w Hiszpanii ze 
strony Anglii, poczem sądzą, że Prusy nieodmó- 
wią. Francya, która okazała się przychylną nowe
mu rządowi, niezechce brać inieyatywy. Wiedząc 
jednak, jak Bismark z każdej korzysta sposobno
ści do powiększenia wpływu swego rządu, można- 
by mniemać, że nie będzie on skorym do uznania 
Republiki Hiszpańskiej, nieuzyskawszy jakiej ko
rzyści, mianowicie ze względu na sprawę papieską.

Wyspa Islandya, której połowa zamieszkała, li
czy około 70,000 mieszkańców, otrzymała osobną 
konstytucyę i ministra przy królu w Kopenhadze. 
Parlament dzierży władzę prawodawczą i składa 
się z dwóch Izb: wyższej, która liczy 6 członków 
przez króla mianowanych i 6 wybranych przez 
Izbę niższą i Izby niższej z 24 członków. Króla 
reprezentuje namiestnik. Konstytucya nowa wcho
dzi w życie d. 1 sierpnia.

Znikła jakoś awanturnicza postać Ganiera d'Abin, 
który na chwilę był panem republiki San Domin
go podczas rewolucyi przeciw prezydentowi Baezo- 
wi. Gdy ten uszedł na wyspę S. Tomasza, wybra
no prezydentem Ignacego Gonzalesa. Nowy rząd 
nie jest skłonnym ustąpić Stanom Zjednoczonym 
zatoki Samana, którą Baez był wydzierżawił na 
wyłączny użytek Ameryki, a następnie ustąpił zu
pełnie, przyjąwszy protektorat Ameryki nad repu
bliką. Zachodzi teraz pytanie, jak się zachowa ga
binet waBhingtoński w tej okoliczności.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu".
Paryż 19 stycznia. Dziennik 11 Univers zo

stał zawieszony na dwa miesiące za ogłoszenie w 
ostatnim swoim numerze listu pasterskiego bisku
pa z Perigueux.

JParyż 20 stycznia. Reskrypt jenerała L a'd- 
miraul t  tyczący się zawieszenia dziennika 
U  Univers, umotywowany jest artykułami dokumen
tów, które wykazują, iż mogłoby ztąd wynikoąć 
zawikłanie dyplomatyczne.

W e r s a l  19 stycznia. Rząd postanowił znieść 
przymus pasportowy między Francyą a Włochami. 
Krok ten uważany jest za zadatek wybornych sto
sunków między obu państwami.

Bern 16 stycznia. Dziś zebrało się Zgroma
dzenie związkowe dla ukończenia narad nad rewi- 
zyą konstytucyi. Rezultat wczorajszego głosowa
nia ludu w Berneńskiem (nad reformą urządzeń 
kościoła katolickiego Red.) powitany był radośnie 
przez członków Zgromadzenia.

Kursa. Wiedeń dnia 20 Btycznia, godź. 2 m. 
4°/o zjedn. dług państwa bankn. 69-60 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74-65 — Losy z r. 1860 
106-75 — Akcye banku 9 85 Akcye kredy
towe 241---------Londyn 113-70 — Srebro 108 20
Dukat 0- Lombardy 163---------- Losy z roku
1864 139-50 — Akcye franko-austr. 40-50 — 
Napoleondor 9 07 ł/2. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 228-75 — Akcye kolei Lwowsko-Czern.
143-50 — Akcye kolei północno-wsch. 109--------
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 17-50 — Oblig-
indemniz. gal. —• Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 124-50 — Akcye anglo-banku 153-—
Akcye kolei rządowej 335- Akcye kolei siedm.
—■ Akcye kolei Rudolfa 158-50 — Tram
way 176. Akcye banku budowy 75-75 —
Akcye kolei wschodn. 54-50 — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 36-50.— Akcye banku zjedn. 126 50 
Losy tureckie 47-75 — Losy prem. węg. 80-25 —

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Kłobukowski,

K u n  papierów  I p lealfłay*
Mjrafcńw 20 stycznia

Staponćw do 21 stycznia). 
|rabro ao*tryaekf« *s 100 k?*, . 
Knponj »rbr. płatu* .
»*blc rosyjski* papisr. sa 100 rak. 
Talary praski* za 100 ta). . .
"ikat anstryaoki 1 sitaka . .
J’apoleondor 1 sitaka . . .
yblig. ind*mn. galic. za 100 słr, ,
4% listy tast. .
* /
®Vb*/0 listy zit.36-lt.pl. sr.* „ kS 

„ „ *WŁpł.bn. E 5

•  diiłn* .  .  ;
•V. .  bloot. „ .  lOOri.

.  Bakl.kr«.wŁ „ 100 zł, 
ob!ig.poS.koLw0g.„ 130 zł. 

Losy pr«m. węg. za 1 sztukę 
*k.B.G.d.H.iP. z 40% za 1 
« .  hipot*oz.z200% » 
a kol«i Karola Ludwika zl. 210
a ,  Lwow.-Ozem. .  200 
a .  Warsz.-Wied za rb. 60 

4'/i listy zast. Kr. P. I. ser. 100
a a .  a H . , . 100

* /. a .  a a M «r. 100
4% ,  likwid. Król. Pol. 100
Q_ł>liy. kolai romnńsk. taL 100

Wiedeń 18 stycznia 
zjednocz, dłng pań*, bank.

5*/, „ ,  srebr.
.  Oblig. indemniz. nii. Austr. 
. . .  czeskie
. . .  rtggierski*
. . .  galicyjski*
. . .  bukowiński*
a .  .  sisdmiogt.

«ądają p3*e|
warwie
trapona

1C 8 50 107 25 —
107 - 1C6 - —

147 50 156 50 —
170 50 169 25 —

5 38 5 34 —
9 13 9 03 —

77 75 76 75 1 05
74 - 72 75 22%
80 53 79 25 27%
97 75 97 - 30'/,
91 75 31 — 1 38%
92 75 92 - 1 33%
ł.5 - 93 - 1 55%
83 25 81 75 2 33'/,
82 - 90 - 33'/,
98 — 95 75 33%
81 50 79 - ----

80 — 78 — ----

190 — 183 — —

230 - 227 _ ----

144 — 141 50 ----

91 50 89 50 16%
95 - 93 50 31
94 - 92 63 31
93 25 91 90 39
80 - 78 25 55'/,
36% 34'/, ----

69 80 69 70
74 60 74 45

97 -
96 - 95 —
76 - 75 25
77 — 76 50

75 5)
1 74 75 74 -

4% W0gi*rsl» pośyczka koL
(po 800 frank.) 130 zlr.

listy tostami 
6% Eanku naród, listy , .
* .  galicyjski*.....................
4  a  »  - i  ' .  V '
5 „ gal. zakł. kr*d. wlois.
* „ węgierski* listy . • •
4 .  saki. kredyt, austr.
4 ,  zakładu kred. ziem. aus.

spłacał, w 33 latach .
4 .  Domen, państ. 120 złr.

Poiycshi loteryjne- 
Losy pożycz, z roku 18*9 .IW* e

n l  1843 •
% losów pożyczki anstryas.

państw, r. 1860 . • • 
Losy pożyczki z r. 1864 .

.  prem. pożyczki węg.
,  Comorente . • • •
.  Kredytów* . • • •
.  żeglugi parowej «a 

Dunsjn . . . •
,  księcia Salm • • -

.  Palfy . •

.  Klary . ■ •
,  hr. St. Genois . ■
.  miasta Bady • - -
.  księcia Windischgraet*
.  hr. Waldstein . • •
.  hr. Keglevioh . • •
.  Budolfa . : . . •
a turecki* 400 frank. •

Akcye banku i prtem. 
Banka naród, anstryac.. ■ 
Zakłada kr*dytow*go . •

żądają płacą

93 20

91 80 
73 -  
80 -
92 25 
£6 50 
94 -

85 50 
120

805 
97 60

105 50

116 -  
188 25 
80 50 
24T50 

168 50

90 60

21 50
31 50 
26 -  
23 50 
19 50

14
14

992 -

97 80

91 65
72 
79 
91 75
86  -  

93 50

119 50

291 -  
97 -  

105 25

115 5i 
187 75 
80 2t
23 50 

167 50

89 50

20 50 
31 — 
25 -  
22 50 
19

13 -  
13 50

990
340 252402-

Ż*glugi parów, na Dunaju 
Kolai północ Ferdynanda . 
Kolei rządowej Ir. a. . .

» ftchod. «. Elżbiety .
« Fudubickisrt. . • • 
k Południowej . , . ■ 
s Galicyjski*) . . . .
„ Czerniowicckisj. • .
* Albrechta . . . .
.  węg. półn.-wsohod. .
.  ks. Budolfa 200 zł. sr. 
c Alfoldiko-Fiumańskisj 
,  Koszycko-Bogumił. . 
a  Siedmiogrodzkiej 
.  Oisańskiej . . . .  
a  wschodnio-węgi*rski*j 
.  austryack. półn.-zaeh.
,  Frandszka Józefa 

Bankn anglo-austryackiego 
a anglo-węgierskiego i 
a anstryackiego ogólnego 

Zakłada Kredytowego węg. 
Banka franko-aastryackiego 

a  franko-węgierskiego . 
a  galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
.  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
.  wiedeńskiego dla obro

tu płodów . . . .
.  galicyjsk. hipotecznego 
a  austryack. związków, 
a  dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu oegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obligi pierwszeństwa-
Kolei Dniestrzańskiej . •

.  Koiayoko-Bogumińskiłj

żądają płacą
524 - 522 -
2085 2082

337 - 336 -
220 50 220 -

164 75 164 25
229 - 228 -
144 - 143 -
120 - 119 50
111 - 109 —
159 - 158 50'
146 - 145 -
142 - 141 -
139 50 138 50
204 - 203 50
65 - 54 50

196 50 195 50
213 50 213 -
161 - 150 50
37 50 37 -
60 - 59 50

136 — 135 50
41 — 40 50
36 50 36 -

80 - 78 -

----- ------
86 - 85 50
—  -- — —‘
18 - 17 -

126 - 125]—

----- — —*

35 - 33 -
88 50

Kolei cesarz. Elżbiety 
prask.) »  100 dr. 

sm ksys z r. 1862 .
„ państwowa St. 500 fr.

Kmlssya z r. 1867 .
,  uehtdniowa 8Ł 500 fr.

Bony 1870—1874 6%
,  półn.e.Ferd.l00rir.m.k.

.  100 złr. w a  
,  ,  wsrbr.5%

.  zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

a połudn. półn. niem. 6% 
za 100 złr. w. a. . 

5'J w srebrze . .
.  gal. Kai Ludw.800* w.a. 

w srebr. 5% za 100.
Emissya II....................

.  Lwowsko-Ozarniow. po 
300złr. (w sr.5%zal(XJ) 

Emissya z r. 1867 .
.  Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
.  ks. Budolfa300 złr. w. a.

w srebr. 5% za 100 zł. 
.  północna czeska po 300 

złr. (sr. 5% za 100)
Towarz. żeglugi par.naDun. 

za 100 zh'. m. k.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. ż*L 

po 300 złr......................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .

.  dukat na wagę ■ .
a .  obrączkowy ■

Złoto al mar** . . . .
Napoleon dery . . . . .
Frjderyki . . . . . .

żądają płacą

140 50 
132 50 
113 25

96 25 
94 25 

139 50 
132 -  
112 75

92 -  

105 25

91 -  
87 — 

105 -

96 25 95 76

79 60 
99 50

79 -  
99 -

1 
1 

1 
1 10b 50 

100 75

984 25

75 75 
87 50 
83 75

95 - 94 50

------------- 99 50
_ — —  —

----- —  —

90 - 88 -

5 38 5 37

9 08 9 07
1 — — —  —

żądają płarą
Lsidory (niemieckie) . , . ------- — _
Suwsreny angielskie . . . 
laipsryaiy rosyjskie . . . 
Srebro ................................

11 5C 11 40
------- — _

108 30 108 10
Hrebro, kupony . . . . 108 76 108 25
Talary związków*. . . .  
Pruski* bilety kasow* . . 1 70'* i  70"

L w ó w  19 styoznia-
Dnkat holenderski . . . 6 38 5 29a cesarski ..................... 5 42 6 83Półimperyał rosyjski . . , 9 35 9 20
Bubsl srebrny rosyjski . . 1 74 1 68

a papierowy . . . . 1 57 1 55
Talar p r a s k i ..................... ___
Listy zast. Tow. kr. gal. 5*/, 80 - 79 40

a a  a a a 4% 73 - 72 —
,  .  Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bezlniponów
84 - 83 25
77 40 76 60

Akcye kolei galio. K. L. b. k. 
.  ,  lwowsko-czemio.

230 - 228 —
144 - 142 50

a banka hipoteczn. gal. 193 - 186 -

W a r s s a w a  17 stycznia.

Listy zastawu* 1 ser. rab. 94 50 94 20
a a 2 ,  a 93 80 93 30

kupon , — 26%a a nowe a 92 80 92 50kupon , — 34%a likwidacyjna . 79 20 78 90knpon .  
Kolej warszawsko -wiedeński

— 51%
bydgoska 70 -

.  .  Urespolska 114 - 113 —
e .  iodska 100 -

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwowa:

z Krakowa do Lwowa (odch.
(przy-

Z Tamowa 

z Rtettowa 

Z  Przemy/la

. (przych 
. (odchiodzi
. fprzyeh.
. (odchodzi 
. (przych. 
(odchodzi

Z Wwlieiki do Krakowa ̂ 4cb"
ze Lwowa do Krakowa (odcL

ze Lwowa do Brodów (°8chod.
(przveh.

z Brodiw do Luiowa (®ćchod.
(przych.

ze Lwowa do Czemiowite | odc-
z Czemiowiee do  Lwowa (o d ch . 
z Czermowiee do  Lwowa (p rzy . 
z Wiednia d o  Krakowa (odch .

d to  pociąg m ię sza n y
Z Wiednia d o  Krakowa (p rzy .

d to  p o c ią g  m ię sz a n y
Z Krakowa d o  Wiednia (o d ch . 

d to  p o c ią g  m ię s z a n y

z Krakowa d o  Wiednia (przy.
d to  p o c ią g  m ię szan y

Z  Krakowa do Wantowy (eden. 
z Krakowa do Wrocławia (od.

1 Pociąg i Pociąg Pociąg
pospieszny OBobowy mięszany

wieczór przed poł. wieczór
g. m. g. m. g. m.

1 85 11 18 10 88
,  5 57 w. ł  45 r, 10 50
11 22 1 28 1 10
11 27 1 84 1 17

n. 1 18 4 10 8 58
a 1 23 4 18 4 8
r. 3 24 w. 6 89 r. 6 54
.  3 30 w. 6 54 ,  7 8
_ jprzed. poł. 

11 80
w nocy 
11 -— 12 10 11 89

rano wieczór“““ r. 6 19 7 40
,  6 54 8 15 111 38 r. 5 5 w. 5 5f

r . 6 27
poc. mię.
n. 11 — t-12  -— r. 9 22 ,  3 45

— W. 4 18 w. 4 8
— w. 7 58 p .l l  45

r. 6 47 w.11 43 ppl2 15
„ 1 15 r. 10 40 n. 12 37

w. 4 6 5 49 .  3 37
n. 10 43 n. 3 58 p. 3 45
r. 10 30 r. 8 — pp . 4 45

_ w. 8 30 p p . 5 —
w. 8 30 w. 9 26 r.10 58

_ — p. 12 —
r. 7 30 r. 5 46 p p - 3 39 

,  10 10
po poł. wieczór rano

5 *0 7 20 4
— T. 4 54 r. 4 1

r. 8 - pp. 3 80 --
r. 5 46 Ir. 8 - —



Księgarnia i Skład nut muzycznych
A. A o w o 1 e c k i e g o|

poleca swoją

Wypożyczalnię nnt
oraz

Czytelnię ksląiek polskich
ńąjnowszem i dziełami najpierwszycii i najznakom it

szych autorów  zaopatrzoną.

Katalog wypożyczalni książek
w tych dniach opuścił prasę. Cena 10 c. Osobom I 
na prowincyi zamieszkałym katalogi wraz z druko- 
wanemi warunkam i abonam entu nu t i książek prze-1 
syła się pod opaską krzyżową. (147-1-3) |

Kamienica
przy placu Dominikańskim i rogu ulicy 
Stolarskiej Nr. 485, o 3ch piętrach, do 
sprzedania. —  Rzetelni nabywcy raczą

się zgłosić do stróża Kazimierza.
(252-1-3)

K a n c e l a r i a

dx b  <T

Losy Miasta Krakowa.
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

Najniższa wy grana złr. 3 0  w. a.
Sprzedają

we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 
w Krakowie, Czemiowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE; 
Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;

w Wiednia: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen 
Escompte Gesellschaft, (140.5}

D ra  Stanisława Biesiadeclciego, adwokata, 
krajowego, otwartą została z dniem 12 Sty- L. 11 
cznia r. b. w Jaśle w domu PP. Podgór
skich na I. piętrze. (250)

KONKURS.
(203-3-3

Apteka w Mielca
poszukuje a s y s t e n t a .  —  Bliższa w ia 

domość u właściciela Satkowsleiego. 
(198-1-2)

Magistrat miasta Podgórza podaje 
niniejszem do wiadomości, iż posada 
sierżanta policyi miejskićj w Podgórzu 
z płacą 216 złr. w. a. i odpowiedniem 
mundurem, jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę winien 
będzie wnieść prośbę swą wraz z doty— — ■■■■——..........................I *  o u t #  m  x 0 , 0  L i UULJ

Najnowsza i najpraktyczniejsza cz,$cen?i świadectwami do Rady gmin 
mptnda nej m,asta Podgórza, oraz wykazać że

I czytać i pisać po polsku dokładnie umie, 
a to najdalćj do dnia 28 Sty
cznia 1874 r.

Magistrat Podgórze dnia 9 Stycznia 
1874 r.

Saulenfels.

k ro ju  sukien  d a m sk ic h
przez 1

Ksawerego Głodzlńskiego.
Usiłowaniem m ojem , przy 

wydaniu obecnego t r z e c i e *
8 0  w y d a n i a ,  którego część 
świeżo o p u ś c i ł a  p r n s ę ,
prócz rozszerzenia go, było na
danie całkowitej jasności i do
kładności mojej metodzie obok 
najstaranniejszego wydania, tak  
ażeby każda z P ań , przy piłnem 
tylko czytaniu i ćwiczeniach w 
rysunkach, potrafiła nauczyć się 
krawiectwa damskiego. Dzieło 
bedzie składało sio z 30 tahl,V I ou“ “<j 51? °  posauę, wmm Dyc aouto-

i przeszło 10 arkuszy druku tekstu  iz a w ie ra w s Ó -1  ram ‘ metd jcy n y . i 1 m agistram i akuszeryi,
bie wybór najgustowniejszych i najnowszych kro-1 f 1? 2 f 1,?’ Ze i?UZSS  c,2as, obowiązki
jów, których liczbę o tyle pomnożyłem że ich nigdv l "  Publ.łczn? c,h, ^ k ła d a c h , również przyjąć
nie zabraknie na  V p a d e H Z F y  N a S  h ^ ^ t e ^ l a t u Z i ^  W ^  gł0WDeg0
wyszło 500 h g u r, umieszczonych na 23 tablicach dotyczące 
z 8 arkuszam i dużego _formatu te k s tu , co stanowi I maj^  ^y c  n i

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionćj posady l e k a r z . ,  

h o l c j o w e g o  we Lwowie z roczną płacą 600 złr. 
i dodatkiem  400 złr. n a  dorożki i 300 złr. na  po 
mieszkanie, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Chcący starać  się o tę  posadę, winni być dokto-

głow ną część nauki. Reszta dzieła będzie trak to 
wała o k rojach: na otyłe osoby, dla dziewczątek 
ich łopczyków , oraz o kroju bielizny i o kolorach. 
W skutek czego ogłaszam p r e n u m e r a t ę  na 
całe dzieło, które będzie kosztowało w drodze pre 
num eracyjnej 5 z łr . , a  po ustaniu takow ćj, cena 
podniesioną zostanie na 8 złr. Szanownych prenu
m eratorów  upraszam o dokładue adresa, abym m ógł 
resztę dzieła wysłać z końcem Marca.

W mojej szkole przyjmuje do nauki kroju na 
kurs dwutygodniowy, z udzielaniem szycia na 6 ty 
godni. (197-1-2)

Adresować: Ksawery Głodziński,
nauczyciel damskiego krawiectw a 
we Lwowie, ulica W ałowa Nr. 15.

, św iadectwami zaopatrzone podania, 
ą t p ń i n i e j  d o  d n i a  8 5  S t y 

c z n i a  t» . r .  do podpisanego zarządu wniesione
Instrukcye lekarza kolejowego przejrzeć można 

[ w biurze zarządu we Lwowie i na  każdój stacyi.

Z  Zarządu, stowarzyszenia ku wspieraniu 
I chorych przy c. k. uprz. kolei gal. Karola  

Ludwika.
Lwów dnia 7 Stycznia 1874 r. (249-2-3

KONKURS.
L. 554. (188-2-3)

W iększa należytość od 
majstra blacharskiego 8. Ho* 
rowlcza n  Krakowie jes t tanio do 

sprzedania.
Wiadomość pod lit. F. Ł. w WFrocła** 

wlu, Nicolaiplatz Nr. 2, I. Tr. (112-1-3)

Prawdziwe
Pigułki IHorisoi
Najlepsze ze środków czyszczących i  przeczyszcza

jących krew we wszelkich słabościach złego przy
m iotu, nadto  w zołzach, liszajach, wyrzutach skór
nych i zepsuciu krwi. (62-23-)

Skład główny w Paryżu u p. A rthaud Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis le G rand , — w Krako
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w R yn
ku głównym.

Celem obsadzenia posady lekarza miej 
skiego w Jordanowie z płacą roczną 150 
złr. w. rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 15 Lutego 1874 r.

Doktorowie medycyny i chirurgii mają 
pierwszeństwo; przyczem się zauważa, że 
siedziba c. k. sądu powiatowego w  miejscu 
jakoteż brak lekarza w okręgu czteromilo- 
wym zabezpieczają dostateczne dochody le
karzowi, któryby się u nas osiedlił.

Ubiegający się o tę posadę zechcą w ter
minie wnieść podania swe do tutejszej 
zwierzchności gminnej.

Od Zwierzchności gminnej miasta 
Jordanów d. 20 Grudnia 1873 r.

HYDROCLYSE

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady pisarza przy

|Tudoskona"o-|urz5dzie gminnym k. miasta Wojnicza
na, o ciągłym_ — --, - - „ - j - . z  roczną płacą 365 złr. a trzechmie-

wytrysku, jedyna, jak a  istnieje bez tłoczni i bez s c re - l     „ , . . . .
żyn. niepotrzebuje nigdy reparacyi. Zam knięta w l s l§ CZQem  W y p o w ie d z e n ie m ,  r o z p i s u j e  S ię  
Ulałem nudełeozkn. Gard™ WVCffldno W r\ndł-ńf?w ■ n in ie js z e m  k o n k u r s  po dzień 5 g o

Lutego 1874 r.
lnałem pudełeczku, bardzo w ygodna w 
Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P . Nau- 
dina przy ulicy Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego „pod Koroną* w Rynku głównym 

(86-3-24)

D r a  P a t t i s o n a

W ala  p rzec iw  gośćcowi
wyleczą natychmiast i koi szybko

gościec i reumatyzmy
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 

40 c. do nabycia u Stockmara, aptekarza 
w K r a k o w i e .  (19 8-8)

Rosyjska familijna
od złr. 2, 3 do 5 za funt 

wiedeński. 
O k r u c b y  h e r b a c i a n e  złr. 1-40

Ubiegający się o tę posadę, winni 
w podaniach do Rady miejskiej wysto
sowanych określić bieg życia, dołączyć 
metrykę urodzenia, wykazać się dokła
dną znajomością przepisów autonomi- 
czno- administracyjnych, dotychczasową 
praktyką; iż władają dokładnie języ
kiem niemieckim i uzdolnieni są do za
łatwiania agend w języku niemieckim

Zwierzchność gminna.
Wojnicz d. 31 Grudnia 1873 r. 

(160-2-3) Krzemiński.

K f l m i A n ł e a  jednopiętrow a w Rynku, 
u a i u i v i l l l / a  położona i urządzona naj- 

dogodniój, je s t na sprzedaż w Jaśle.
P n l W Ż  r l r  Pod Jasłem , obejmujący oko- 
*  w l w  1 * 1  A  ło sto m orgów grun tu  ornego, 

z odpowiedniemi budynkam i, je s t  na la t sześć lub 
więcej zaraz do wydzierżawienia. (174-3-3)

Bliższą wiadomość, równie wszelkie od
nośne informacye dotyczące Jasła, udzielaP o ł u d n i o w o  ATnAT»vlrA.tffilri h ośne mformacye dotyczące Jasła, udziela

Rr  u i u u m u w  u  d i n e r y K d l l S K l  na żądanie ustne lub listowne Dr. Biesia-
llffl ‘ Za mas z daszką? jakoteż I decki, adwokat krajowy w J a ś l e .
Uill wszelkie gatunki

Rumu-jamajki,
różne austryackie i zagraniczne wina 

sprzedaje jak n a j t a n i e j  (I637-17-20)

A .  M .  n i a n d l .

Paryż Boulevard de Magenta 137.

S k ó r  i Dom K o m i s o w y
Feliksa Banerfeinda.

Przyjmuje zlecenia w kupnie i sprzedaży
OOTTO ln io  olrAł. rv> n n r»TTnkról. pruski nadworny liwerant V  B e r n ie , hpecyalnie skór, jakoteż maszyn, narzędzi 

Listowne polecenia wypełniają szybko. * Pr°duktów surowych, w związku będących
s .  i 1 , 26 skórami lub fabrykacyą tychże. ( 159-2-6)Opakowanie herbaty bezpłatnie. I P a r y i Bd dr M agenta m .

C. k. nprz. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we L w o w i e  i przez

F I L I E
w Krakowie, Czemiowcach i Tarnopola 

od  1 L u teg o  1873 r .

ASYGNATY KASOWE
5  procentowe płatne za 8  dni po wypowiedzenin
5 !l* » ”  » 1 43 »» « » 3 021* » » »»o©
^  ” »> 9 0

Wszystkie Asygnaty kasowe przed 1 Lutego 1873 
w obieg puszczone, oprocentowane będą od d. 1 Lu
tego 1873 r. o % procent wyźćj z zachowaniem do
tychczasowych terminów wypowiedzenia.

LWÓW, 20 Stycznia 1873 r.

D y r e f e c y a .

»»

tt

tt

m

»»

tt

tt

t t

tt

(142-3-)

Uprzywilejow. austryacki

BANK NARODOWY
Przypadająca za drugie półrocze 1873 dy

widenda na każdą akcyę U|»I'Z. a i l i t r .  
B a n k u  N a r o d o w e g o  w kwocie

trzydzieści siedm złr. w. a
może hyc podniesioną począwszy od 19 Sty
cznia b. r. w Banku Narodowym w 141©-
< ln iu , również we w s z y s t k i c h  14- 
l i a c h  © S k o n to  w y c l l  tegoż Banku

Wiedeń, 18 Stycznia 1874 r.
251) Od DyrekcyL

Oryginalne wina zagraniczne i likiery
w najlepszym g a tunku , sprzedane będą po n a j t a ń s z y c h  cenach za poręczeniem prawdziwości za

w i e l k ą  b u t e l k ę :
Rt TnHon fił ITalAnL/. - I— i .nr n .  .. .. _ __St. Julien, St. E stćphe. 
Chateau M argeaux . . . .

„ Lafflte lub Larose 
Mosel, B ranneberger, Nie-

r e n s te in e r ........................
Riides- lub Hochheim er . 
M uscat Lunel lub Fron ti-

gnan
M alagaj a ,  M adeira , Sherry 

bardzo stary

złr. 1-25 Cognac fin Cham pagne . „ 2
1-75 Benedictine b u te lk i. . „ 2-50
2-50 1 b u te lk a ........................  „ 4-50

Rum Jam aica , szlachetny,
1"25 ’/j butelki złr. 1 butelka  zlr. 2-—
2 '— Szam pańskie:

Moet crem ant rose . . . „ 3-50
Aubertin crem ant rose . „ 2-50
Mum et Comp................. „ 3 '

Heidsieck e t Co. Monopol „ 3-50

1-25

C lic q u o t ........................................ 3 2 5
Voslauer Ausstich biały lub

c z e rw o n y ........................  „ —-GO
Ruster A u s b ru c h   „— '70
Ocet winny, I. gatunek za

w ia d ro ............................... „ 6-—
za b u te lk ę ........................  „—-25

Oryg. piwo z Klein-Schwe- 
ch at we flasz. Piw oodstałe '25 

marcowe „ —'27   • • • • .• ,<i -  o. „ o .jkj „ marcowe -Zi
wraz z flaszką.— Skrzynie 1 flaszki przyjmuję napowrot. Rozsyłka począwszy od 2 flaszek za zaliczką

(39-32-) A l e h g .  F l o c l i ,  w  W i e d n i u ,  B f t e h e r a t r i j i g e  IV r .  8 .

Tylko

Czcionkami Drukami Leona Paszkowskiego.

R A  n n t  i ako cei>e losu jes t 
h w  w i l l .  do wygrania

R S - 1 ,000  fl u b a tó w  "Ss®
g o t ó w k ą  w z ł o o i e ;

L oterya ta  zawiera prócz tego wygrane SOO, *00, IOO, 100 dukatów, 400 z ł r .  w are. 
**, 8 lo*} kredytowe oryginalne 1 w iele innych przedmiotów aztuki

1 wartości, ogółem

3,000 wygranych wartości 60,000 zlr.
Ciągnienie nastąpi już U  Lutego 1814 r. Kupujący 5 losów otrzymają

w i n  1 1 0 8W razie łaskawych zamiejscowych zamówień uprasza się o łaskawe nadesłanie należytości, tu- 
dziez o dołączenie 30 cent. d la przesyłki w swoim czasie wykazu wygranych. (29-3-4)

Kantor wymiany c. b. nprz. Wiedeńskiego Banku handlowego,
poprzednio Jan C. Sothen,

1 3 ,  u  W i e d n i u ,  G r a b e n  1 3 .
_ _ T e _ lo sy _ są  także do nabycia u Arona Eibensohfltza w Krakowie.

Kasa Oszczędności
miasta Krakowa

znajdująca się naprzeciw Jatek dominikańskich przy ulicy „Nowa 
Brama” w domu pod L. 468,

przyjmuje wkładki na procent w  stosunku ©% od 
sta rocznie z półroczną kapitalizacją tako

w ego ,

udziela pożyozki
na hipoteki  realności położonych w obrębie

miasta Krakowa,
na z a s t a w 7 p a p i e r ó w  publicznych

i eskontnje weksle. (150-6-10)

W .  Ś l a t o w s k i ,
d a w n i e j  W a k a r e c y  i  S p ó ł k a .

S k ł a d  k o r o n e k ,  ha f t ów,  f i r anek i t o w a r ó w  b l a l y o h
w Krakowie w głównym Rynku pod L. 28

polecają:
T arlatany na suknie balowe w najnowszych kolorach. Kryzy i kamizelki najświeższe b iałe muślinowe 
i m ateryalne, garn itu ry  płócienne najnowsze aranżowane w Nancy Fanchony i B arby we wszystkich 
gatunkach białe i czarne kokardy w rozmaitych upięciach i kolorach; czepeczki w rozmaitych faso
nach, okrycia włóczkowe, wszystkie gatunki koronek, haftów, firanek i wszelkie w zakres podobnego 
składu wchodzące przedmioty. Przedm ioty uszkodzone lub nie świeże sprzedaje po znacznie zniżonych

cenach. (143-6-)
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Ceny stałe.

PAPIER FATARD I BLATN
Charta c h e m i c a  du Codex .

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, 
gośćce w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
rodzaju i t. p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 franka 
i opatrzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od 
lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica 
Neuve St. Merry, 40, — w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. 
Bedyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece 
p. Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankięwicza. (41-31-)

Świeżój
KROWIANKI

S t y r y j s k ie j
dostać można 

W A P T E C E  „ P O D  K O R O N Ą "

J. Trauczyńskiego.
Również wszelkich lekarstw  zagranicznych; oraz 

własnego wyrobu pasty piękności, m ydła toale to 
wego, maści niszczącej odgniotki, balsam u przeciw
odmrożeniu, pudru ryżowego, wody kolo risk ićj oraz 
parfumeryj. (189-2-6)

18
w Krakowie.

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności że 
otworzyłem w Krakowie przy ulicy Długiej 
ftżr. 38 zakład wyrobów stolarskich, meblowych 
budowlanych i kościelnych.

Długoletnie doświadczenie moje jako m ajstra  s to 
larskiego w W arszawie a następnie jako kierujące
go przez la t  kilka w arsztatem  stolarskim  P . Ale- 
jsandra Myśliwca w Krakowie dało dowody że 
wszelkie pod moim kierownictwem wykonane ro
boty odznaczały się doskonałością i starannem  wy
kończeniem. — Obecnie m ając już w mym zakła
dzie ludzi zdolnych i znaczny zapas suchego i do
brego m ateryału drzewnego, oraz środki do wyko
nania najwykwintniejszych wyrobów stolarskich i 
rzeźbiarskich, pochlebiam sobie że Szanowna P u 
bliczność raczy zaszczycić mnie swemi łaskawemi 
względami a ja  z mej strony będę się starał po
lecone mi obstalunki z wszelką doskonałeścią i 
sumiennością po cenach umiarkowanych wykonać-

Julian Kalisz.
Uwiadam iam  pp. stolarzy że mogę dostarczyć 

fornerów orzechowych i jaworowych rozmaitego 
gatunku i ilości i do wyrzynania deseni, po cenach 
niesłychanie tanich. (178-3-3)

COMMISSION pour dćcors, costumes, 
partitions, brochures, manuscrits.
MISE EN SCENE d’opśras , 
feeries, b a lle ts , com ćdies, 
draines et vaudevilles 
anciens »l modernes
et d’operetles Dessins
de salon. _ en couleurs,

snr commandcs , 
de dćcors el costumes 

de IheAtre , ainsi «jue de 
toilettes de ville et de bal 

pour les dames. — S’adresser a 
M. DA V1D, (I* rftpśri, r. SMJeorgest), Pari*

(84-3-)

, _  1 
karpackie

wyrabiane z najstaranniej zbieranych ziół 
karpackich, zalecam jako najlepszy i do
świadczony środek przeciw kaszlu, hrypce, 
cataralnych zapaleniach krtani, astmie, kol
tach, katarach płuc, oraz w katarze żo

łądka i ogólnem osłabieniu.
CENY:

flaszka soku wraz z opisem użycia 75 c.
paczka z ió łe k ...................................... 25 „
pudełko cukierków |........................... 35 „

«I. Faykis
aptekarz w  Kasmark. 

Główny skład utrzymują w K r a k o w i e  
apteki A. Siedleckiego i J. Trauczyńskiego—  
w N o w y m S ą c z u  Kosterkiewicz— w T a r- 
n o w i e  H. Koj -— we L w o w i e  Rucker 
aptekarz — w A l t e n d o r f  Jonas.

W aptece pod białym Orłem
można także dostać

Tranu rybiego
Dorsch Leberthran 

najlepszym gatunku
Butelka 80 cent. (2148-9 )

A D M  ilia U C L
Dla wzmocnienia dzieci i osób w ątłych, cierpią

cych na p i e r s i  i ż o ł ą d e k ,  lub dotkniętych cho
robą b l a d a c z k i  i n i e d o k r w i s t o ś c i ,  je s t naj- 
pożądańszym B A C A 1 I O I T  A R A B 8 K . l t  
P a  D E L A A U R E M E B  w  P A R Y Ż I  .

Dostać można we Lwowie w aptece p. Mikola
scha, — w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

(82-4-20)

Apteka obwodowa
z fabryką wody sodowej

Dra Buohelta w Tarnopola we wschodniej
Galicyi, jest natychmiast do wydzierżawie
nia. Bliższe warunki tamże począwszy od 
18go Stycznia 1874 r. (110-3-3)

5-letni, skarognia- 
dy, miary 16-tej, 
pe ł nćj  krwi an

gielskiejOGIER
Joung Daniel O’Rourke

od Amazonki po Daniel 0 ’Rourku z 
Kisbery, za pomierną cenę do Sprze
dania. — Zgłosić się do Zarządu dóbr 
w S ł o t  wi ni e .  (175-3-3)

S iro p  du
d-FORGET

używa się z niezawodnym 
skutkiem  przeciw kasz
lom n e r w o w y m ,  
katarom . koklu
szowi, bezsenności 

1 wszelkim cierpieniom p i e r s i o 
wym.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza. (59-17-24)

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece D ra CAa- 
ble, — w Krakowie w aptece p. J. Trauetyńtkiego.

Majątek ziemski in sprzedania;
składający się z czterech folwarków, 
położony przy szosie pomiędzy miasta
mi Duklą i Jasłem, obejmujący ogól- 
nśj przestrzeni 1600 morg. wiedeń
skich , czyli magdeburskich morgów 
3606, prętów 153, ziemi pszennej — 
a mianowicie lasu mieszanego dobrego 
200 mor. wiedeńskich, łąk dwusiecz
nych 135 mor., takiejże miary, z za
budowaniami gospodarskiemi nowo od- 
budowanemi, gorzelnią masivnową. Dwór 
mieszkalny piętrowy murowany w naj
lepszym stanie wygodnie urządzony z 
dwoma ogrodami owocowemi i parkiem, 
z inwentarzem lub bez takowego. — 
Może być jeden folwark oddzielnie sprze
dany, któren obejmuje w ogóle 460 
mor. wiedeńskich albo magdeburskich 
1036 morg. 174 pręty, w której to 
przestrzeni znajduje się łąk dwusiecz
nych 35 mor. wiedeńs. wikła 25 mor. 
wied. z inwentarzem lub bez. (193-2-2) 

Bliższa wiadomość franco pod adre
sem W .  Ł. Sanok poste restante.

menes Heilśystem
fur brankę u geichwftehten 
ner (ohne medicament). E
gel’sche Buchhandluag, Wien, H errenga 
Preis fl. 2., m it Post fl. 2-10. (3. Al 

AB. 0,000 Hranke gehel
(31-10-50;;

Do dzisiejszego Nru d 
cza się: „Cennik nasioi 

Foldessego w Peszcie._________

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łąkociński.


